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amlf ~waoie [ iń~ i~ ~ maloa I 
Prlesnenie rządowe w Belgji 

B r u k s e l a. (PAT.) Król kontynu-

a ował dZiSiaj. narady z przedsta wi~ie)a.­
mi stronnictw Dłuższą. konferencJę od­
był król z b. premjerem Teunisem 
oraz b. min, spr. za gr., Jasparem. W 
kolach politycznych żywo interesują. 
się kryzysem gabi netowym. Kola te .' .,II'!", .". .'); ... , .'. '. '.' , . '" 

. wymieniają. najczęściej nazwiska Teu­
nisa i Jaspara., jako przyszłych sze­
fów rzą.du, 

. . 

Bandyci zakatrupili pozałem syna magnata I Jego szofera 
War 8 z a w a, 14. 11. - Dułe wre- góry. PODlewał 'Sz Jang-TsoI ano-I ścig dotłd nie dal ładnego wyDlku. 

łenle wywoJało "SzanghaJu zamor- . wal zbiec. a pościg polłcyJny znaJdo- Szel1Jang-Tsol.leat łednym z najbogat­
dowanie wielkiego magnata prasowego 1 wal si, w pobliżu, bandyci zamordo- I szych lud~ w poludDlowych Chinach. 
Szebiang-Tsol, wlaśclclela wielkiego I waU ofiarQ, a sami zbiegli w g6ry. Po~ (w) 

Zajścia antyniemieekie 
w KlaJpedzie 

K ról e w i e c, (PAT.) Prasa króle­
\', iecka donosi, iż grupa około 50 stu­
dentów nowo otwartej w KlajpeJzie 
litewskiej wyższej szkoły handlowej 
przeciągała ulicami IHajpedy i zrywa­
ła szyldy i tablice niemieckie. Grupy 
~tudentów wchodziły .10 sklepów i żą.­
dały od właścicieli wywieszania szyl­
dów również w języku litewskim, gro­
żą.c w przeciwnym razie wybicjem 
szyb. Litewskie władze bezpieczeństwa. 
nie reagowały na wystą.pienia stuJen;. 
tów, 

ko .. cernu dzienników. Na samochód. 
W którym słł on znajdowal, oapadło 
7 uzbroJonych bandytów. pomltdZJ 
Chang-Czau, a Chein1nklęm. Bandyci 
zamorodowali szofera samochodu oraz 
przyjaciela syna przemysłowco. z któ­
rym SzehJang-Tsol odbywał przejałdł. 
kt, poczem uprowadZilI magnata " 

. Rewizje trwają 
War s 1\ a w a, H. 11, Dzisiejszej 

noty dokonano rewizji \V mie:;;zkaniu 
stud'mta praw Jerzcgo Hagemnjera. 
Podczas rcwizji znaleziono kilkaset e. 
gLemplarzy 8 num~ru nielegalnego pi­
sma ,.Nowa Sztafeta" parę tysięcy ulo­
tek, astę prenumeratów .. Sztafety-' i 
szereg innych dokurneńtów. Hagema­
Jer został aresztowany, (w) 

ZmIany na placówkach 
konsularnych 

War s z a w a, U. 11. -: Konsul ge­
neralny w Nowym Jorku, Mieczysław 
Marchłewśkl, mianowany został kon­
sulem generalnym w Królewcu. Kon­
su} w Pittsburgu, Jerzy Matusińskl, 
mIanowany został konsulem general­
'nym w -Nowym Jorku. Radca .Mieczy­
sław Szudowski lOS tal konsulem w 
Lipsku. Konsul Kardl Ripa mtanowa. 
ny został konsulem' w Pittsburgu. 
KonFUl w Lipsku Tadeusz Brzeziński 
i konsul generalny w Królewcu Kon­
stanty Je\iński odwolani zostali do 
centrali M. S. Z. (w) 

Delegacja angielska Jedzie 
na Górny Sląsk 

War s z a w a, 14. 11. Przez ealy 
dzień wcZ?rajslY toczyły się w dal-
8z~m Ciągu narady delegacyj brytyj­
skIch kopalń wQgla z przedstawiciela­
mi pOlskiego górnictwa węglowego. 
Wyfoniono p0!i1wmisję dla zbnd~nia 
dotychczasowych wyników rokowań. 
która pracowała nad u7.godnienlem 
wysuni,c;tyc.h prOpolycyj. Jutro część 
delegacyj wyjedzie do kopalń na G. 
Slą.sku. ({w) 

7 ASP nie lubi cerel1ieli 
War s·7. a w a, 14. 11. - Zasp skre­

ślił z listy swoich członków w drodze 
dyscyplinarnej słynną. śpiewaczkę Ewę 
Bandrowską-Turską. (w). 
I 

Czystka w B. B. 

Klapa pism hitl·erowskich 

Łapcie złodzieja! 

w d r s z a w a. H. H. - Duże wra­
żenie w Niem~zeeh wywołało zamknię­
cie dwóch czasopism, wydawanych 
przez patrję narodowo - socjalistvczn~. 
Są. to miesięczniki "V()lk undl Reieh' 
i "Erwachen iles Europa". Pisma te 
były organami wydziału polityki zagra­
nicznej partii hitlerowskiej. Po zli!­
kwidowaniu szeregu pism codZIennych 
zaczęły obeenie wymierać w Niemczech 
czasopisma. subwencjonowane przez 
partię rządową. (w) 

a ~l a 110 i J[IOlm a i - a ~lawa 
Quai d'Orsay przygotowuje odpowiedź na oświadczenie minIstra Becka w sprawie 

paktu wschodniego 
P a ryż. (PAT). Havas podaje na.­

stępującą depeszę radjową.: 
"W czasie rozmowy min Lavala z 

so\\<ieckim cllarge d'affaires Rosenber­
gietn rozpatrzono całolcształt stosun­
ków francuslw·sowieckich i poddano 
głębszej amtlłzie ' projekt paktu 
wschodniego." . 

W, lwiązku z tern Havas zaznacza, 
że przygotowywana jest obecllIe nota 
w min spraw zagr., która będzie prze­
słana niez\''''ocznie do Warszawy Nota 
powyższa zawiera spostrl.eżenia i u­
wagi. jakie nasunęły się rzą.dowl fran­
CUskIego po zaznajomieniu się z o­
świadczeniem. zlożonem przez min. Be­
cka na ręce min. Barthou pod k()niec 0-
statniej sesji Ligi Narodów. 

P a ryż. (PAn, .. Le Petit lourna.I·· 
twierdzi. że oc1powiednl departament 

Quai d'Orsay kończy redagowanie bar­
dzo ważnej noty, dotyczącej paktu 
wschod n i ego. 

Dziennik przypuszcza, że c:lodzl tu 
o dokument polski w tej sprawie i pod­
kreśla, że nie pbwinno się zaniedbać 
żadnego wysiłku celem uzyskania ZJZ'O­
dy Pol!'kl na prlystąpienie do paktu. 

Należy postępować oględnie i meto-

dycznie ze względu na różnicę intere­
sów, Istnieją.cycb mit:dlY poszczegól­
nem i państwami, nie trzeba jedna~ 
7.apominać. że przyjaźń polsko-francu­
ska jest w dalszym cią.gu mocna. mi­
mo przejściowych zachmurzeń i pa­
miętać, że w danym razie będlie mo­
gła ona dać poważne wyniki. 

Inwał.idzi polepili działalność pOSła 8. B. 
Powodem ,.o~go,.yc~enie na politykę pr~y~nawania 

koncesyj monopoloU'ych 

Nowa sensa(ja pOlityczna Warszawy , 

War a z a wa, tł. u. - Na zgro- trzymuJe si" Przypisuje si, to wply_ 
madzenlu lnwatldów wojennych oma- WOm łydowskim, posłom "sanacyj­
wiano spraw, koncesyj monopolo- nym" z posłem Wiś1ickim na czete, to 
wych l stwierdzono, te pogarszajq.cy td zebrani inwalidzi uchwaliJi Jedno­
Si, stosunek nabywania przez inWali-/ myś!nle potępienie działalności Wi­
d6w koncesyt monopolowych nudal 11- śllcklego. (w) 

W bud~ecie 'pa'list:wa niema po~ycji wydatk6w na wybory 

War s 2 a w a, 14. 11. Koła: poli­
tyczne zwróciły uwagę, że w prelimi­
narzu bUdżetowym na rok 1935-36 nie­
ma pozycji wydatków na wybory do 
Sejmu i Senatu. Pozycja ta mieści laby 
się w budżec ie M. S. Wewn. Zwraca 
to tembard7.lej uwagę, że w nadcho­
d:r.ą.cym roku w listopad:r.ie kończy 
się kaoencja obecnych izb ustawodaw­
czr('h. Pl'zypus:r.czenie, jakoby wybo-

rów w przyszłym roku nie było, Jest 
na nic7.em nieoparte. Nie jest tylko 
przez c1.ynni~i miarodajne zdecyt;ló­
wane. w ~tórym miesią.cu przyszłęgo 
rok,u odbędą. się wybory. Sumy po­
trzebne na koszta wyborów zostaną 
wyasygnowane w drod7.e kredyt6w 
dodatkowych i wniosek taki może j~ 
szcz'" wpłynę,ć w czasie obecnej sesJi 
parlamentarnej, ~w) 

• 
Ciągnienie loterJI 

w a. l' s z a w a. (Tel. wł.) W pierw­
szym dniu cią.gnienia Loterji Państwo­
wej większe wygrane padły na nastę· 
pUJą.ce num~ry: 

50 000 zł na. nr. 75 778. 
Po 10 000 zł na n-ry l 7836, 138580. 
'Po 2000 zł na. n-ry: 20919. 32023, 

112319. 1!?-5111. 

Po 1000 zł na n·ry: 37429 56356 
~4~ , , 

Po 500 zł na n-ry: 26621. 35'265, 50104, 
86074. 154084, 158041, 163225 17l:!4:!. 
179443. " 

Po '00 zł na nory: 1836. 4299. 161 lG, 
21390, 38830, 6Zł93. 84038. 94977, 105795, 
114760, 125941, 155368. 167361, 178537. 

Jutr() zamieścimy 'Dełn~ tab&l~ wy_ 
granych. -
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J~., a~IJ ' ~l! ~[ a ~na . II 
Odznaczenie ambasadora 

Włoch 
War s z a w a. (pAT.) W ~wję.zku 

z otwarciem Wlo~kiego Instytutu 
I{u1tury dyrektor Protokółu dypl. 
wręczył z polecenia p. Prezydenta 
llzplitej ambasadorowi Włocb p. Ba­
stianin! odznald wielkiej wstęgi orde­
ru Polsk:i Odrodzonej. RepUka prz.ywódcy .rady'kałów na wywiad Doumergue'a 

Pary •. (PAn. "L'Ordre" 1:6-
mie.szcza wywiad swojego sprawozdav,,"­
cy l. b. premierem (porlaliśmy g'O w<!zo­
r~j ~ streszczeniu - ręd.) . . Doumergue 
oswladeza, że pOstanowił ustąpić ze 
~":ego stanowiska w lutym i935 i był 
lUZ nawet ustalony następca, a miano­
wicie - min. Barthou. 

M61'aiednak 8i~ nie zgodził W Nan­
tes· Partia radvkalna pozo~tawna mi 
5wobOd'~- ocenienia tego. co byłoby do 
prz:xjęeja dla ~umienia republikańskie­
go.· Osądziłem. Żl' projpkt szefa rządu 
n-ie .wch.odzi w zakres tei definkji. -
Sprzeciwi/t>·m się wniOskowi o prowi­
zorium , budżetowe. 

"lstotni.e wiedziałem. co mam o tem 
myśleć W dniu ł września w rozmo­
wie ze mna OOUlnergue wsp<>mn i ał bo­ Amb. Lipski U Hitlera 
wiem z podziwem o Mac Mahonie. 6ta- Berli n. (Tel. wł.) Ambasac'lor Lip­
wiaiac mu tvlko ten 7.arzut. że w <:za- I ski wręczył dziś w pOłudnie Hitlerowi 
sie swego zamactlU ~tanu lek('eważvł swe listy UWierzytelniające. 
zagadnienia pieniężne. co w kilka lat 
późniei zmusiło IW do ustąpienia." 

Utonęło 60 ludzi Doumt>rgue twit>rdzi. że nie jest 
prawd~. iakoby proiekty bYły trzyma­
ne w ścisłei tajemnicy. B premier za­
poznał z ich trt>ścią prt>z. Lebrun i 
przewodniczącego izby depo Jedynie 
przewodniczący senatu oowiadezył 
szczerze. że it>st zu.pełnit> przeeiwnv. I 

Artykuł projektu konstytucii. doty­
czący urz~dlników. został zredallowany 
wlasnor~znle przez Herriota. Pragnąc 
iść na r~k~ przywódcy radykałów. pre~ 
rnjer wprowadził zmiany do artyktt.łti 
tyczącego si~ rozwi azania izby. 

Naprawiona krzywda 
inwalidów 

T o k i O. (PAT.) Parowiec japoń­
ski Eiryu Maru zatonę,ł. Mial on po­
jemności 3500 tonn i posiadał na po­
kładzie 60 ludzi załogi. Zatoną.ł on na 
morzu japońskiem. 

Napad na pocztyljona 
POB.~kodo'łłJanllm b. pa'łłstw *aborc~ych pr~1J'U'ł"'6cone *ostanf4 W i I n o (Tel. wł.) Jadący z Dzisny, 

~aopatr~enia miasta na pograniczu łotewsk iem, 
W piątek \vieczort>m. gdy rada min 

mrala po raz bierwszv oradować nad 
projelttem reformy k<>nstytucji . Herriot 
oświadczył. że nie bcdzie głosować za 
wnioskiem o prowizorium budżetowe m 
Czterei ministro\ .... ie radykalni przed 
powzi~ciem de<>vzii w sprawie dymi5ji 
domagali si~ przer\ .... y w obradach. ce­
lem zastanowienia. się. Już po 3 minu. 
tach iednak oowrócili i wręczyli pre­
mierowi czterostron n icowy list z za­
wiadom ien iem o dymisji. 

\'1 odp<-wiedzi na ten wywiad min 
Herriot udzielił nast~pujących wy jaś­
nień: 

War s z a w a. (pAT). Wczcn'aj po 
południu odbyło się pod przewodnic­
twem premjera prof. Kozłowskiego po· 
siedzenie Rady Ministrów, na ktlirem 
Rada przyjęła następujące projekty 
ustawod.awcze: w sprawie zmiany 
przepisów ustawy o prawie autor· 
skiem, w sprawie przekazania na wła. 
sność związków samorządowych ma­
jątków po b. ziemstwach, ~~ samop;ą­
dzie miejskim, b. gubernialnych komi· 
tetach zarządzających i.,. sianowych 
organizacjach mfeS?;czańsklch oraz o 

.. Dowiodłem moich ch~i unikania d • 
'Polemiki. nie odp<>wiadając na różne o znaczenIu wagi na ładunkach, prze-
deklarade b. prem .iera. Dziś iędnak wożonych na statkach. Rada uchwali­
pr.agne sprecyzować. że ist<>tnie przed. la r(;wnież profekt ustawy w sprą.wie 
stawił mi on dwa teksty. tyczące się ratyfikacji dwach konwencyj między­
inicjatywy finansowej deputowanych narodowych. Poza tem uchwa~ono roz­
oraz statutu urz~dników i że przyj·ął IJorz~dzenie o uznnniu Stow. Popiera. 
moj~ uwagi. . 

nia Budowy publicznych Szkćł po· 
.. .. Jeżeli chodzi jednak.j bardziej wszechnycJl za si:owarzyszeme. wy~~ 

waz.ne zagadllie~ia. ' li mia'nowicie ' o 
S'pr.awę rozwiązania izby i prolol1goV\',a- szej qży1ecZQoścl. 
nia bucUetu ... to. ~f4ll.i:ilr ()pałij~~'ł ~~ ,-",J'o~a~@J;1l, Rllda m • .In. -.u;hylf.ła cz,· 
t~'lko do .. ~~~~\:~a!1hl:;, !c.h.~ ~amąc~a l~C śc~owo p~taąowlehla art. 71 ust. '1 ł 2 
~?wnoczesme. ~e .dyskusJa· oyłabv bez-- ust. z dnia 17. 3. 1n3 o zaopatrzeniu 
c~l?w~. gdy,ż projekt nie ' maze ulec iliwalid·zkiem' ' To ostatnie ro:tporzA. 
Zml!łme' • '" 

' .. Przed kongresem w Nantes. ocenia- , dzenie ·przywraca ni"kłtrym katego­
iac powagę sytuacji. zwrócilem . się do rjom inwalid6w arm.ji b. pań.,tw za· 
b. premjera z prośbą o ,. rozÓl?·Wę,. na bDrcz)'ch uprawnienie, jakie posiadali 

Powtó De wybory w Radomsku 
Wud~ial Powiatowy uw~gl~dłfU protesty Obo~u Narodowego 

n a d o m s k u, 14. 11. - Sprawa 
protestów lłożonych po wybora,ch do 
rady miejskiej w RaJolllsku, llIalazla 
wr~szcfe swoje --.:.. względQie szczęśliwe 
- rozwiązanie. . 

testy, poza względami merytoryczne­
mi, motywują.c je teru, że mimo unie­
ważnienia. 'list padła. na nie ta1s.a IiCl­
hłt głosów, Że w efel{cie d!lłaby ona po 
2 mandaty Obozowi Narodowemu. 
Wkońcu wyborcy stwierdzili, że nie 
mają zamiaru uezygnować ze swoich 
praw, ,na czyją.kolwiek korzyść. Stę.d 
też lista radnych w wyniku nowych 
wyborów ulegnie poważnej zmianie i 
odchyleniom na lwrzyść listy "Naro­
dowo-Mieszczańskiej" (Obozu Narodo· 

przed wejściem w iycle dekretu z 28. poCztyJ:on łostał napadnięty przez 3 
10 1933 i równa ich pod względem wy- bandytów. ktÓl'zy, ~1~erzywszy go . pał: 

•• ką. w plecy, zrzuclh z wozu, a sanu 
soltości zaopatrzenia plenięmego z In· l zacic:li konie i zbiegli. 
walidami, kUrzy doznali uszkodzenia Pocztyljon strzelił dwa ra7.y ! re­
zd.roW'la wskutek s·łużby w wojsku wo!weru i zranił Jednego z napastn.i­
polskiem w formacjach wojskowych ków, I~Cl ten zbi~~ł i z~lolał ukryć SH~ 

, w 1I::sle PocztylOIlO\V1 pośpieszył z 
Folsk~ch o~ez w walkach orężnych pomocą gajowy. dopQdzil napas111ików 
przecIw pan-:::twom zaborczym i nie· i zmusił ich do porzucenia W0ZU. Pocz­
przyjacielskim o niepodłecłość Polski. tę :malel.iono nienaruszoną.. 

:z::g 

Frao(ia znów słra[iła 20 m]jonów 
A.feł·~yści fabrylwwali falB~YU'e ~naczld 

P a ryż. (PAT.) Prokuratorja de­
partamentu Sekwany zarządziła do­
chodzenia w sprawie fałszywych 
źnaczków, sprzedawanych 'na rzecz 
ubezp. spo!. Według obli czenia .,Le 
JournaJ" afem. ta naraziła państwo 
na stratę prawie 20 milj. fr. Po1icja, 
żawiadomiona o aferze. usHowała 
schwycić winnych, którty należę. do 

bandy międzynarodowej, lecz zostali 
oni widocznie uprzedzeni i Zbiegli, 
zacierając ~a sobą ślady. Mimo to 
udało "ię ustalić charakter tej oszu­
kańczej działalności. Znaczki spo­
rzą.dzane były zagranicą, a następnie 
pnemycą.ne do Francji i sprzedawil-
ne za p.olpwę ceny. . 

Sensacyjn.y proces "dyrektora" Symcha Wolberga 

G r o d n o, 14. 11. - Szajka oszu­
stów na clele z .. dyrektorem" Symcqe 
Wolbergiem pod plasl.czykiem 8pót~ 
dzielni założyła w GrodnIe "Tow. Ban­
kowe". Po paru letniej działalności kil· 
kutysięczn~ sieć agentów opanowała 
cały kraj, wyłud~a~ąc zaliczki i raty 
na . " nieistllieją.ce obligacje dolaro­
we. 

Wreszcie prokuratura położyla kres 
OSlu !' twom. Aresztowanie "dyrekto­
rów", likwidacja Tow., rewizje doko-

.. 
nane wśród tysięcy agentów. o.dbilY 
się na. wiosnę lego roku głośnym e­
cb~ro w całym kraju. . 

Obecnie nastaje okres spraw są.do­
wych. Narazie w wydziale cywilnym 
s,!du okręgowego, niebawem w wy­
dziale karnym Bli~ko sto tysiQcy oszu­
kanych klientów oczekuJe na wymiar 
spl'awiedlhv oŚ<:i. 

Proces w wydziale cywilnym rozpo­
C?ą.ł siQ w dniu 13 b. m. 

Lejzer Chemja i policjant 
Żyd oskar~yl funk('jołłarj"s~a P. P. pr~ed jego wlad~ami 

i dQstal ~a to ~ mi e8it(ce włę.zienia 

Oto na posiedleniu Wydzialu Po­
wiatowego, odbytem ił ub. tygodniu. 
pr~ystąpiono do definitywnego rozpa­
trz·3nia złozonych protestów. Na posie­
dzeniu zapadła der.Ylja uwzględniają­
ca protesty dwóch okręgów: l I H, zło­
żone przez listę Obo2.u Narodowe~o 
("Narodowo Mieszczańską"). W okrę­
gach tych listy narodowe, na czele któ­
rych stalI pp. Jan Szwedowski. JuJjan 
Surrr.acki, Józef Szablew",ki, Jan Wlo­
darczyl{, Karol Lange i Mai'celi Bier­
nacki (okręg Ii oraz pp.: adw. Ejmund 
Półrola, Walenty Popiołek, Stefan Ow­
czarek, Teofil Michoń, Jan BudlOwski, 
Wacław Stasie\\'icz, Stefan Prymus i 
Andrlej Kaukusiń~ki (okręg m, zosta­
ły unieważnione. 

we~?l~l·atwierd'Z.enle wyborów i u- P o z n a ń, 14-. U. W styczniu rb. do komendY P. P .• że przodownik P. P. 
względnienie protestów opozyc.ii wy- policjant. pelnią-cy slużb~ w 'Poznaniu "wyrzucił go za drzwi jak psa z usza­
wołało wśród "sanacji", Żydów i so- zaŁ,rzymal auto ciężarowe. Po w.ylegi- mf' i że powiedział mu .. że okrada 
. r tó . ł . k ' tymowaOlu pasażerów okazało się, że skarb państwa i iest parszywym, śmier-

Wyborcy tych okręgów złożyli pro-

cJa IS ił zrOZUIDla e zaOlepo oJellie. J'est to auto ChemJ'I' LeJ'zer", 29-letnl'ego d Ż d " Jak się dowiadujemy, ponowne wy- '" zą-cym y em . . . 
bory odbędą. się w końcu bieżącego kupca. ze Slupoey.. Wytoozono postępowaDle dyscyph-
miesią.ca. Wszyscy chrześci.'anie-Pola- . Lejzer handlo~~ł nablał~m i d:o~' narne przeeiwko przod. Ratajczakowi 
cy glosować będą. na listę Narodowo- ble.m., a, przy okazl1 prz~wo~l~ rówmez umorzono. a Lejzera oskarżono o fał­
MienzcLallską, która .wnICZY o Odży-I pasazer j w. Auto(}.z p~sazeraml sprowa- szywe doniesienie. 
dzenie Radomia i uczciwą. gospodarkę dJzono do V kO~lISa~Jatu P. p'. Tu w.y- Stanął on na rozprawie w asyście 
samorządową. szło znowu na law, ze szofer nIe POSI8- obrońcy. Mówił, jak <>n prosił przodow-

da prawa jazdy, a samochód nie jest nika, aby .. pozwolił .szofera zajechać na. 
zarejestrow8ny. targ". - Ja płaciłem duże podatki -

Dezerter zastrzelił dwu wiein~aków 
Pełnią-cy slużbę przodownik P. P., wyjaśniał. - to sze denerwowa.łem i 

Józef Ratakzak. szofera zatrzvmał, ka- zrobi lem doniesienie. 
ŻM właścicielowi poszukać swfera z od- Przesłuchani świadkowie zg'odnie 
oowiedniemi kwalifikacjami. Na.dto u- zeznali, że doniesienie Lejzera nie od­
karał mandatami żydowskich ku,pców, powiada prawd'zie. M oł-deNJa stantęl pr~ed sqdem dOł"a:Enym 
którzy za niewielką o.płatą jeździli au. Sąd pO naradzie skazał Chemję Lej-

p r z e m y ś] (P AT). Przed są.dem zabójca tułał się po lasach, wreszci(l tem cięża rowem. zera na 4 miesiące aresztu. (k) 
w~jskowym odbywała się rozprawa w 7. bm. oddał · się dobl'owolme w ręce Lejzer Chemia natrętnie nalegał na 
trybie d oraźnym przeciw dezerterowi władz w Nisku. Przeciwlw Pałaszowj urz~du.iącego policjanta, żeby mu wy~ • 
5. p. !: tr. pojhaluńsl{ich, St. Sroce, 0 .- toczy się ··do?hoJzenie w trybie nor- puscił szofera. Robił krzyk, gwałt, że SamD~ot Bajana 
skar~onemu o zbrodnię podwójnego maln'ym~ . on przecież podatki płaci itd. Wypro- I . d P . 
zabójstwa. . . Na rozprawIe Sroka przyznał się szonyjednemi drzwiami. wracał dru~ eCI O aryza 

Sroka opuścił samowolnie swój do żbrodni, podają.c za pobudkę swego giemi. pOdnosząc właściwy dla swej ra- War s z a w a (PAT) D'" d 
pUł~( w ~l'7.emyślu i uzbrojony.w ka: czyn~ zemstę: . Obr~ńca zł.ożył ~n!o- sy gwałt i harmider. Polkjant. które- lecieli do Paryż'a. ilot Ch~,I:;~sk~ i 
rab m \VOjS~owy udał Się. ze swoIm ~o: I sęk ·o ,p<rdJame S. r,Okl ba~all1u psy.chJa- ~u CIągle ~rzes~l{adzano w. Url.ędowa-

j 
in~. Dulęba .. na sam~locie RWU 9. na 

IC?ą. Pałaszem do ~rz9zy Kr61ewskleJ tr6w. ; :rrybunal odmówlł temu ~llda-l' UlU, wypro:>11 Ż~_da za drzwl... ktorym brał udział w tegorocznym 
(pow. Lańcu.t). ~dZI~ ' na polu za~trze- nl11 ! z~!U~~ę.~ ,pos,ttPowa~ię ' dow?dQ, . Syn Szmula l. Su!'y ze Sł,upey (Ma- Cballenge kpt. Bajan. Samolot ten 
h.ł :J\yóch ~l~ś[J\akow. mszcząe .SI~ za we.. WJcok. oczeluwany _fest ·cUiL·, teJki 5) p<>stanO\:-Il SIę .zem~ić. . . .. bę~zie· 1imies7.cźon:v na mięrt7.ynn.rotlo-
Clcz.kle pobICIe. Przez dwa mlc!>łQ.C& - ;:: e Dru~nego dOla naplsał dOOl6S1eDle weJ wystawie lotniczej w Pal'yiu. , 
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Klm Jesteśmy? 

350 lat SodalicJi MarIańskieJ 
Przy rozmaitych niedomogach na,.. 

turalna woda gorzka Franciszka-Józefa 
działa przyjemnie j znaczni~ ~mniej­
sza te dolegliwości. często JUZ mala 
iloś~ działa pewnie. Zalecana przez lek. 

T~ 1640. 

iako Ideę sodalicyjną. t jak zauważył 
jeden z najpoważniejszych kap~~nó'Y' 
dzieło misyjne najlepiej rozWlJa SIę 
wśrórl sodalicyj akademkkich 

Ł ó d ź, 14 listopada. 

W dniu 5 gruunia uplywa 350 lat oj 
chwili polwierdz~nla przez Stolicę św. 
Sodal icji MarjańskieJ. Przygotowu.ąc 
się do tak wielkiej uroczystości, praJ­
niemy choć w krótkich zar~' sach za­
poznać społeczellstwo z istotą, celem 
i zadaniami SoJalicji Marjańskiej. 

Pierwsza Sodalicja Marjańska pod 
nazwą Prima Primaria powstaje w ko­
legjum rzymskiem Tow. Jezusowego. 
Założycielem jej jest O. Jan Leunis T. 
J. rodem z Belgji. On by tym, który 
obudził w uczniach swych nabożeń­
stwo i cześć dla Marji. I Jakież owoce 
wyJało to tchnienie Boże pod.ęte prz~z 
O. Leullis? Inne kolegja jezuickie. wi­
dząc jak zbawienne skutki odnosiło to 
naboż ~ ństwo do Matki Najśw. i jaką 
pilnością. jak wielką pmcą wewnętrz­
ną odznaczali się uczniowie należący 
do Sodalicji. zakładali w swoich ko ie­
gjarh takież kongreó·ac je. Wielkie za­
sługi . jakie polożyli Sodalisi przy pie­
lęgnacJi chorych zakaźnie, pomoc oka­
zy\\'ana więźniom. a w codzi~nnem 
życiu j€dność i z'joda. pilność w nau­
ce, poszanowanie Jla wychowawców 
- rozszerzały się tak szybko. że do 
Rzymu stale napływały pochwały. tak, 
że w kilka dni po śmierci O. Leunis 
Papież Grzegorz XIII wyda:e bu ł1ę po­
twierdzającą Sodalicję Marjailską . 

. Przez cały ciąg kilkuwiekowych 
dziejów Sodalicja Mar~ al':lska nietylko 
rozszerzala się, ale nieustanną pracą 
konsekwentnej ewolucjI doskonaliła 
własną Ideę i kształciła swą wewnętrz­
ną budowę, rozwija~ąc \>vspanial~ cal y 
organizm spoleczny potężnego stowa­
rzyszenia. które wśród wszystkich sto­
warzyszeń katolickich wytworzyło 
swój odrębn y typ. 

Ruch Sodalicyjny \V Polsce stale 
wzrasta zarówno pod względem licz­
b.owym jak i wyników pracy. Mimo 
to jednak z przykrością musimy 
s'tw ierdzić, Że mało znane są Sodalicje 
Mar;ańskie i wielu ludzi ma mylne 
pojęcie o Sodalicji, s~dząc. że naJeżą 
do niej jedynie dewotki . starzy lu­
dzie, młodzież, która nie zna życia. 
Otóż naszem życiem. naszą pracą pro­
testujemy przeciw tym pO ,ęciom I za­
patrywaniom Bo któż pracuje w na­
szem gronie? Ludzie inteligentni ze 
wszystkich sfer spolecz - ństwa. Poj 
sztandarem sodaIicy jnym stają zarów­
no z arystokracji jak i z rodzin mie­
szczańskich, dygnitarze jak i urzędni­
cy. profesorowie i studenci, nauczy­
cielstwo i mloJzież. są żony i matki, 
obywatelki ziemskie i cich~ praco­
wnice. 

Jesteśmy! - wołamy do wszystkich 
nie znających ruchu marjańskiego. 

Jesteśmy, klęcząc li kratek konfe­
sjonału. jesteśmy, odmawiając z zu­
pełną świadomością .,wierzę w jedn€­
go Boga" ... jesteśmy, przystępując do 
Stołu Pańskiego ... jesteśmy na poste­
runku pracy. 

A czem jesteśmy? Jesteśmy organi­
zacją i taką. któraby m03ła mieć pra­
wo do wielkiej ambicji, bo jest jeJną 
z na lstarszych 1 naj trwalszych orga­
nizacyj religij nych osób świeckich. So­
dalicja jest organizacją, w której sta­
tuty maią największy autorytet - jej 
zasadą jest organizacyjna lmrność 
i zwartość, zbiorowy organizacyjny 
czyn. Jesteśmy organizacją, która we 
wszystkich krajach nie wyłączając in­
nowierczych ma swe o3"niska żyjące 
tą samą ideą ; dlatego zbliżamy się 

wolą i z niej płynącym czynem i ty­
ciem. 

Kiedy wspÓłczesny człowiek uwa­
ża, że jako idący z postępem kultury 
powinien znać najnowsze powieści. 
chOĆby występne. śpiewać czy . grać 
naj modniejsze m elodje, wyliczyć re­
kordy światowe, my wiemy. że obok 
tego są o :lwieczne wartości, że jest 
prawda Ewangelji, że są codzienne 
i świąteczne praktyki religijne. że są 
zasady moralne. które nas obowiązu­
ją. które stawiamy wyżej ponad 
wszystkie wymysły kultury. a praW-I 
dziwą. kulturę widzimy tam. go.l7.ie 
możemy do)ozeć zgodność techniki z 
za<.;aJami ducha. 

Dlatego nie wstydzimy się religij­
nej książki, publicznego nabożeństwa, 
częstej komunji św., różańca. bo wie­
my jakI! przedmiotową. wartość . jaki~ 
,loświadczenie Wieków mamy za !!Iobą· 
Jesteśmy dalej organizacją kościelnI! 
- kościelną dlatego. że statuty sodali­
cyjne przez właJzę kościelną są ukł~­
Jane i be władza kościelna powołUje 
Sudallcję do życia 

Z dumą 11 zarazem z w.izięcznościl! 
wobec Boga i Matki Najśw. wspomi­
namy o ruchu ",0.ła1icyjnym w związ­
I{u z prześladowaniem katolików w 
'1eksj' ku. A kiedy w roku jubileuszo­
wym OjCiN św . wydał orędzie misyj­
Ge - S(J(lalicje pr7yjęly ideę misyjną 

Na podstawie tych czy innych s~cze­
~ó!ów możemy się spotkać z pytaniem: 
C~egóż wy chceCie? - ChceD?Y' by 
wela Boża wyrażana przez StolIcę ś.w. 
jak najszerzei byla realiz?wana w. zy­
ciu społeczeństw, by Się spelO1ala. 
ł)rze.iewszystkiem w nas i przez nas. 
A ;eźeli dziś stamtąd płynie hasło po­
tQ7ne. wZJwające katolików do Akcji 
katolickiej jeżeli Stolica św . chce 
mip.ć w katolikach świeckich aposto­
ló".' sprawy Bożej - to Sodalicje 
w!';zvstkie odpowiedzą: jesteśmy -
"zt>kamv na pol~i'enia - torujemy 
drogę ..:. przygotowujemy się do roz­
winięcia sz€roki~j katolickiej akcji. 

<,.lł' żeby od nieść ~wycięstwo kato­
lickiej akcji należy przedewszystk!cm 
zaprowadzić ład i ~r~ądek w sW?~~~ 
wnętrzu. A więc najpIerW wyroblemo 
wewnętr/l;(o a hastępnie płynąca z nie­
go zdolność Jo katolirki~.t akcj~ .. -: 
ta'{ ocenia sprawę Akc]I katollckleJ 
i sn<łalicyjnych uzdolnień Stolica św. 

Nie zawiedziemy nadziei Stolicy 
św. - będziemy pionierami A~cji ka­
tolickiej. a tym . którzy nie znając nas, 
na pytanie r7Ucone: Kim jesteście? 
odpowiemy: "Jesteśmy i pragniemy 
być szermierzami wiary". 

Stefanja Stolarska. 

lWy(iestwo Flandina 
W parl~men(e 

P a ryt. (Tel. wl.). Na wczorajszem 
posiet!zenlu Izby Deputowanych pre­
mier Flandin odczytał obszerno de­
klaracjt rządową, w ktl7rej uakreślił 
zamierzenia fZltdu na najbliższlJ. przy­
szłoś6. Przedewszystkiem premjer 
stwierdził, te r07ejm partyjny trwa, a 
"Od obecny Jest tego dowodem. Fran-

j 
.Z v.vsta wy p.o· cia potrzebuje pokoju i rZl;ld utrzyma. 
zn ri.ncSkie j .. Pla l go na wewuątrz i na zewnątrz. Deficyt 
styki". Henryka państwa zostanie stopniowo zreduko­
Jackowskiego -I wan., w wydatkach. W tym celu zwo-

I łana zosłanłe nadzwyczajna sesia par­.. Kar~iarz e · · 

:.obraz olejny) . lamentarna. która zarazem zastana-
wla6 si, btdzie nad reformą wyborczą. 

Po odczytaniu Interpelacji przystą­
piono do glosowania nad votum zau­
fauia dla rządu. Izba wyraziła rządowi 
zaufanie łZ3 glosami przeciw 118" przy 
60 wstrzymujących się od głosowania. 

Na posiedzeniu Senatu deklaracj, 
rządu Odczytał min. sprawiedliwości 
Pernot. Deklarację przyjęto tyczliwle 

~ -
i . oklaskIwano ustępy o zapewnienIu 

~ 
nlezaleiności wymiaru sprawiedliwo-

~ ścL 
t;3 

M~rzenia ściętej głowy ••• 
Żydzi i "sanacja" śnlą o rozJ.amie w Obozie Narodowym 

szybko i chętnie współpracu!emy. Ł ó d Ź, 14. 11. - Łódzka prasa ży- I do twarzy. a mianowicie okłamywanie 
. Jesteśmy organizac.ią religijną, - dowsko-"sanarYlna" widrąc zbliżanie opinji publicznej . . 

Ch. D., wystąpiło z Klubu, nie odpo­
wiadają. prawdzie. Żydowska prasa 
"sanacyjna" z takich rzeczy usi/uje 
jednak zrobić sztuczny rozłam Tym­
czasem radni Ch. D. zbyt dobrze 
zdają sobie sprawę ze swego posłan­
nictwa w radzie miej!'kiej, by mieli 
spełnić marzenia Żydów. 

znaczy to. że sprawy religijne nie są się pierwszego posiedzenia rady miej- Od pewnego czasu celowo podaje 
d la nas tylko traJycją narodową. czy skiej w Łodzi. rozpoczęła obrzydliwą wiadomości fałszywie redagowane w 
potrzebą serca, ale są najgłębszem kampanję, w której zastorowa:a 0- postaci enuncjacyj o różnego rodzaju 
przekonaniem. a następni~ niezlomną I brzydliwą metodę, będącą zresztą jej )·ozłamach. jakie przechodzi radziecki 

Najszybszy pociąg W Polsce 
Kurso 'wać będ~ie na linJi W ar8~a'Wa-Z6d:E 

War s z a wa, 14. 11. Od 17 b. m I torowy nie będzie się po drodze za­
zostanie uruchomiona komunikacja trzymywał. Cena przejazdu wynosi 
pospies7.l1a przy pomocy wagonów mo- 1:Z złotyrh. t. j mniejwięceJ tyle. ile 
torowych z \Varszawy do Łodzi. Wa wynosi bileł II klasy w podągach 
gony motorowe wyprodukowano w osobowych. Wagon posiada- 75 miejsc 
firmie H. Cegielski w Poznaniu. Wy- wyśrielanycb do siedzenia. osobne 
chodzić będą one z Wal'szawy o godz przedzialy dla palą('Y('b i niepalącycb 

8.16 i 16,28, a z Łodzi o godz. 10.30 i Graz przedział na ba~aż ręczny z prze­
~1.4Ii. Szybkość przejazdu wynosi go· chowalnią. pozostającą pod, opieką 

dL; u ę i l IS lll i lJut, przyczem wagon mo- konduktora. ' (w) 

klub narodowy. ' Jak , bezmyślnie poda­
je się te wiadomości świadczy fakt. że 
każdego dnia według tych pism lista 
rozłamów powiększa się i tak w kół­
ko. 

Rzecz oczywista • . że wszystkie te 
sensacje są. niezdrowe i wyssane lupeł­
nie z palca Ostatnio żydowsko-.. sana­
cyjny" "Głos Poranny" znowu wyjeehal 
na takim koniku twierdząc, że z po­
śród rau nych narodowych. skreślił 
Klub Narodowy kilku radnych. Pf"ZY­
czem wymieniane są naz\\iska Pater­
mana, Kożuchowskiego, Kulejki. Fran 
kowskiego i Krotac,wka . . Wyjaśniamy. 
że oprócz dwóch pierwszycb nazwisk 
mdnych o wymienionych nS7wlskarh 
klub narodowy wogóle nie posiada. 

WiadornoŚcj· . iąkoby , ł radnvl~b 
Klubu Narodowego. Q-ależących do 

Będziemy wyrazicielami ich zda­
nia, jeż·eli stwierdzimy. że takie posą.­
dzenie może być dla nich tylko zwy­
kłą obrazą. 

Oszust przed sądem 
Ł ó d ź, H listopaDa. 

Wdniu one!!'dajszym prled sądem 
grodzkim w Łodzi stanąl znów słynu.,v 
afćrzysta Jprzy Starowicz. oskarżoh] 
o pobranie kaUCji od niei Piekowslde­
go. którego 7.aan~ażo\\'ał na po!"ad()- ~e­
kretarza, a kaucji następnie nie zwró­
cił . 

Sąd uznając winę Starowicza, ska­
zał 80 na fi mie8i~cy więzienia z la-
wieszenIem 118 2 ·lata. . 
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Tym rUt'm lta~l. nie mlala śmlalo­
ki ~n'ma:.lć, Rada nie rada w\'krztu­
siła jakieś podzieko\\'anie, że pan dok­
tór ofiarował sil;' ja podwieźć do Wolko­
wyska, demoni'tracyinie uściskala psa. 
m~żowi rzuciła krMko: .. Ostań z Do­
giem' i wsiadła na br\"~zke , Ale nie 
długo wytrwała w tej zawziQtości. 

Zaledwie lekarz podciąl swoją szkapI;', 
obejrzala się za Maćkiem, chcąc mu po.­
siać cieplejsze spojr7.enie na p<>żl'~na­
nie. Była pewna, że ' zobaczy jesro 7.a­
smuconl\ twarz i zobaczyła .. ple<:\' Mo­
ciek Już ~mał do lasu, CQ tellu, by' odro­
bić stracony czas, Wiedział, że do o. 
bo7.u filmowców ma stąd dwie ~odzi",' 
dro~i, jeśli pójdzie noprzełaj. ieśli pój­
dzie ostro, bardzo ostroi Czyli stonit' 
tam .. aż zakla! z i'rytacH ., .staniE' tam 
o zaehod.de s!ońca i orzemoknie.' do nit­
ki, ..rdyż burza wisi w powietrzu, 

Przv~taną1. zawahllJ ,Ie, Gd,' ucz­
nie lać. fillllOwC\ ukrvja sle w nalllio­
tal!h i ~alllochoda('h tak. że 011 IIlko~o 
7. nich nie 10bac7.v Ani .króla oolskich 
amo.ntów filmowvch ", Prawtl7.ica, ani 
iego I'}' wala Dei rlloll t ie'lo. ani I{enjal­
nc.ll'O rehsera Ouorono, ani, co najbo­
leśnie.i~ze. cudne1 Nelh' Ricd... A sko­
ro tak. to na cóz ttl.m biec z w\'wle­
dZOIl .,·m iel'orem? Czy nie lepiej za­
wrócir do domu i lato iutro o świcie 
pośpit'.;:z~·t na wielka po:ane? 

Tak radzil l'oz~Q.dek, Iccz silnleJs7.Y 
od nicgo był głos wiełkicgo miasta 

- Znowu odkladać? - ję'knąl Ma · 
ciek. patrząr z wył'wtem na swojego 
psa, który, ~tafląwszy właśnie na 1'07-
stajach, wybrał ścieżynę wlodł].r$ 10 
uomu. ~o%e pł'/e<'lcż 7.dQ.żę przed <Je­
szczem... Muszę zdążyć! 

WyjQł zegarek z kieszeni. Było 10 
minut po pilltej ... 

Gdy Zb)'szko dobrnywn whrlld do Irhy1ll <1lę, podni6sł sporo FCarś~ siana 
druJlle! ~lrollY onelte rzeki. ono lut \ i 1.8('Zę.1 niem WYPyl bać pońrzorh~ na 
je81 l'/llIol'm ()pll'~rIOI~nlonn, o czem lewej 1I01l-:e, aby sobie odpowiednio 
on wszeinko nlr Ole wie ono ,zn6 uda· pogl'ubić łydkę. 
wa zenllJlnlą dalej. ml'UJlOnlem rZ~!I J .. W b 
dajqc do zl'oZllmlenia widzom. te hie ..,.. UZ? , W1ęC zaczynamy... ac-
jesl lak, ale wtaśnie n8odwrót..... ser, 

- Słurham cię. Hal'ryś. 
Ostatniego zdania Zlemko Pra\\'dzl~ I -Scena li9-ta jest za długa na je­

nie zrozumiał, ale oi~dv sie nie przy. den skok, trzeba jQ. pl'zepołowić na 
znawał do te.go. l nie 'przejmo\\ ał sj~ tl'zy lu~ ('ztel'y ró~ne cz.~ści i kołejno 
ani troc.h~ IrUVŻ zarówno to utlawa-, przerabiać. A mOZe dWIe wystarczQ.! 
nie, ink i I;lru~anie rzesami na widzów .. PI'zpp~lowiono" jQ. ostatecznie na. 
(?) wchodlilo iuż w zakres roli Nelly trzy C~~ŚI'l. które oh:zymały nast~pu­
fileci (Niec.h ona si~ martwi) . "Czytał jlł('~ PO(!lYluly: l) lransP?l't Jag~~n­
więc dalej: kI: i) \\ pl~W przez ~7.ekę, 3) 19rasz~i 

miłosne - I przystąplOllo nlezwłocz1ll8 
do przerabiania pierwszej cZQśd, .. Zby'u:ko dociera dł) kupki. ukłoct.1 

nn nlel Jall:enk~. rolllil.o Jei blu7."e 
ltd., aby o()nnleU JlruwllOI"lllobull ran 
kę I tokO\\q opłuknć wollą z kl'wi bl") 
czące.; "' lem lellO wzrok poda na 
jej odshlnlęly biU!lt, co wy,,"olywo je· 
Ilo nn)fll'. plom:~llne pot/łdRnle, (SIlIJe 
lbllt .. nif' Il'.Il"I POlnlI\C)'ch ól'z!l 

ROZDZIAŁ IV PI'zeblf~lln 110 Jl!lInn UC7.UĆ (odpowled, 
nin Ilustr'H'jn rnuz)'cznal sam('ZO chuć 
wokzy o prym z snmnrYlnnl7.l1lem. 
(zb:Ueni&1 któl'y nokazywo mu pienv 
zohnlll,,\\nć ewenl!. ulllyw kl'\\'ł, o ile 
on się O<Jh'·W8. t. zn o ile ono jelit nn , 

Zacz~ła się żmudna. robota. Myli 
siQ, kto sądzi, że przy realil.owuuiU 
rilmu można jakieś sC'eny nakręcać 
pl'ima vista, Mowy niemal I{ażdY. 
nawet nnjdrobniejszy epizod przerabia.­
ia artyści po kilka, kilkanaście razy, 
zanim reżyscr pozwoli operatorowi kl'ę­
cić. Nit'I'az PUl'(: godzin mozolnej pra.­
cy kos7.tuje stworzenie male~o rrag­
mcn<'iku, który przy wyświetlaniu 0-
brazu trwa Icdwie pó/' minuty, łub tyl­
ko mignie na ekranie. 

'Król i królowa ekranu 
Do'kładnie w tej chwili reżyser Odo, 

rono, ułożony na zaimprowi7.0wanym 
leżaku . polerił przywolać jeullego ze 
swoich pomorll i1tów. 

- Proszę powiedzIeć panu Praw 

dzlrowi, tehy się Pl'7.yo~towal do sce­
ny m!łm:nej 7 JagienltQ, - rzeki, sko­
ro adiutant przybiegł rwalem. Co· 
prawda Prawdzie stał tuż ohok i zna('z­
nie prościej bylo wydać to polecenie 
wprost jemu, lecz genjalny Odol'ono 
J)()dczas fdj~ nie zwraeał się nigdy 
bezpośrednio do artystów, aby ich nil' 
spoufalać z sobQ, aby utrzymać należ­
ny dystans pomlęd7.Y swoim majesta­
tem, a "niesforną zgrają" al.torów, 

- Dobrze, panie reżyserze, - oli 
parł Ziemko-Prawdzie, ,.- za piętnaści~ 
minut będę gotowy. 

- Piętnaście?1 - żachnę.ł slQ Odo· 
rono -. Proszę oświadczyć panu Prnw­
dzicowl, że daję mu tylko 5 minut 
czasu, które dokładnle odliczę nn 

moim rhronometrze... To samo zechl'C! 
pan powiedzieć pannie Nelly mrcf .... 

I znowu pomocnik reżysers'ki nlo 
potrzebował powtarzać tych słów, gdyi 
Nel1y Rirri siedzia/n obok reżysera. 
gryząr 7 PR!lję. cytl'ynę. Ale dyscypli­
nip stało się zadość: mistrz Odorono 
nie zwrórił ku niej oblicza,. kiedy o­
zna,imił swoją. wolę, 

Ziemko PI'aw<1zic 7.djął wfęc na­
tyrhmia!'t swóJ zabóJczY jumper w 
ŻÓłte pasy i przy tej spo!:obności ze­
rwał !'lobie 7 I!IOWY nerukQ, 

- Oto skutlti taldelw nosplerhu, -
westrhn!)ł. r07.gl~dąi~r sic Ta rhnrnk­
tel'y7stOl'em który jerlnal< hyl fuż 7.n­
Jetv or?erflhil'1niem "Danl1śki" na .. Ja­
FCipnke", ohyrlwie te role howiem 7.,,­
JrarnplR dla "'Elhie w!'l7erhwladna Npl­
ly nl('ri - p:-.,; .. rp";v!Oł'1"ze, - rzekł, 

- mll"?!" 7.nr7f'knł ,,7. nn .. 
- ~Ailn4:' 'Ar7I"kl'1ć! · Pr.,.7.~ "owle-

d7.i(>t< n .. nu Prll,,'117.It'ewi. - wtrl)rtl 
poilni(>c:ionym l'łO!em Od."rono. IwrA­
eaję.c si~ do swego adjulanl&, - je 

r.r. awdę "kfllec:-zona przez zde('hleIlQ 
przez ten rza!! może sfę wypcha~! Sam ut n:f',liwledzin. co Jednnk na szczę· 
wla5noreczniel ście nie znisrnialo. jak wiodomo, 

Sienkiewiczowski Zbys7.ko z 80g- Oczywiście chuć zwycięta .... 
dańra by/. jak wiadomo, nie lada o- OczywtściE'1 - Sasza publika lecl na 
siołkiem a oc1Ł\ovór('a jego roli, Zlemko erot\'kt', - mawiął zawsze doświuc.Jczo­
Prawd,dr s7.rzuplym. wYll10kłym mło- QY SWlatopelk Schlu:!:ii - Koniecpolt'ki. 
dZleńC'prn i dlatego do zdj~Ć wypyC'ha- wobec czell'o we "szvstkich tego obra­
no IrO S7.matami. Ile wlazło , W c7.a!łle zach .~amC7a chur zw\'cit'żala rozlTIa· 
połu<1niowej przerwy Pl'awdzle .. wy- ite ,,~arnar,·tanizmy·'. W t\'m duchu 
patroszył się". aby trorh~ orti'npnęc. ~enialO\' Odorono ull'pszył luż kilka 
~cłvż or7V cl7i~ieis7ym upale rłłuż"1p. :irtlOlowan\'ch z Światooelklem Ąrcy­
"poż"cie" z tE'rni szmatami stał-o si!,' dzil'ł litl'tatur\', 8 przy .. KRZYZA­
nie do zniesienia, A teraz musiał po- KACH" przl'sudł salll SIebie o kilka 
n~wnie sfahrykować mocarne bicepsy dłu/Z'(}ścf. Tak naorZ\'kład w nielmanej 
i Inne mU!'kuly, nie mówiąc już o tek- Sienki(w!('zowj ~cenie mlłosnei Zb.v­
tUTowym pancerzu, który należało w~ k J k . 
pt'hn1jĆ pod koszulę. aby wtlska. klatk~ ~z d z lilZ'len a, Da owej niewinnE'J 

~' .. ..kulX'e'· 51an8 mlah' sle dziar rzeczy, 
piersiową nrzerobić na imponUjący o ktÓl'\'ch sh: Si~tlkieYd(7.owi nie śnl-
tors ryct'!rza. 10 Prze\"id\'wal wOraWOll(~ mistrz 0-

Dokonaws7.Y te<,:to d7.lela.. Ziem'ko dorono, żt> ~e-tlZura w\'lnie mu spora 
rozwinął manUSkrypt. by stwierdzić. CZI'ŚC "~symfonii zm\'slów", nlł.'mniej 
czy "SCENE LXIX" umie dobr1.e no ;pd'l!lk oo~llłno\\'ił nakrecir wS1.\'Stko. 
pamięć. Zamieszczom'ch w niei słów. co n!loi-al w 5reIl8rjU:5Zu. Dla za!ladd 
czyli tal( zwanych kwe~tyj nie potrze- Gwi7dek Jl'dpn l pomocników rE'­
bował sobie teraz powtar7.ać. na to bę-
d7.ie rzal> oóźniej, w stu<1jo, ftrzy SY, n, i: .. ~er8 Odorono oodnlósl do ust wieIkIl 
I ... tekturOWI} tube. 

c lroniza.',ii. ale sameJ akCji I mimik; _ Scena 69-t&, _ :tahuctal _ Prócz 
było równlE!ź S'p o ro. Reżyser Odorono 
współf1utor s('enarjuHa, tak opisywllł tl'ze~h os1b bioracveh w niej udział. po-
te wyrlarzAnia pfęknę. polszr7.Y7.IIą,: zo;;tali opuszczą natychmiast środek 

oolanv. 
,POWOil ?byszko or,'I(/I sl~ z omrlll" Hor.ka7. wykonano "z'.'bko. 

nla. roz('iel'O ~ob : 1' zdumione nczy I " ., 
potJuc7.one w upadku ('zlonki morn z - Golowe? 
r~l(ami rlnlej i nfl,:{!e wymnry\\o cllu· - Tak jest. panlo reżyserze. Czy 
gą '3i,,!'~c! zm'lrlt>,:ro niprJ7wierlzin. Pu ra{'zy plln sam spl'awdzić? 
szy się % dUII 'n, !rdy w tern do!Otrzel.!ll - Rar:7.ę cz~ściowo. co mogę leżę,-
poOl~el rurl7.e no!!,i kohle.'('e. w \'('hod 7.t\ , ey._ 
re lIpopod niedźwierlzln . nl\'~k zrozu, Nelly nlrcl pr7.edefiłownłn pIerwsza 
mienin w orzach. "Otp/O przern?enie. 
uelohiłnlont' \IV int'mncjl glośnego krży. przed tronem OIistl'7.a Odorona, po ni;>j 
ku /l\welltin Nr. 9il: ,;tatysla, ~rui!lcv role niediwiedzia, na 

- !."ooaa tot. 'n Jft~nn! końcu s1('(1I Ziomko. 
7.1l\'s1.kn ,rwnJlem ściq~a z Di~1 zwie- - A co to?1 - kl'7.ykn#J.1 reżyser. -

rza i st\\'icr(Jza ku wlnsnt'1 zgrozie Widzę tylko jeden hicepies! 
(odflOwie'ln!n mimiknl. te bohnlerskie - Pies?1 Gdzie jest pies? - zanie­
d 'liewcz~ nie dawa lnnków :tycia, ani pokoil się .. Uh'yk von Jungingen", Ol'az 
w~~::ikO 'amie sobie ręre. at staw)! Inni artyści niellryjsklego pocbodze­
trze!ol7.czą /w)'zyskoć fonetl'Cznie) i \\'0- uia. 
In glo!\em hrzcmlennym w rozpacz I - Sza! Proszę znpyta~ pana Praw-
~al d{wc!'tjn Nr, OS): dzica, gdzie bawj jego drugi bicepies ... 

- BI'I/ldo i h~'m był zllhlt ja lIam. No? Sie dowiem. czy nie! 
Ił nie Iy. dziewo nieł}()Jlo! - Ja nie rozumiem, o co chodzi. 

Prl~'kladn prnwe ucho do jej lewej - Czy ja mówię po espel'allrku f 
piersi na pożlómie sercn, nodsluchu· - Nie, panie reżyserze, ale Ja. •• mo-
je. wlelldt> nnpl'ę:l.enie w twarzy, po-' I I . łb 
C7.em wybUCha radością (l\westja ze pr7.e~ yS7.0 em SIę, 8 o ... 
Nr. 99): - Biccpies, powtarzaml 

_ Oy<.'ho! Oycha atoIII tywle - A co to jesU 
krollawlco mojnl - Ol Pan Prawdr.f(', król ekranu, 

Zbyszl<o rlOdnosi Jn,rienlul ręl<aml I Polak, kOI'porant. POIlO szlachcic i tro­
tak somo nieSIe lą pl'zef polone bet- chę student. jeszcze nie wie, jak wy­
władnie 7.wi Rnil1c/ł ku 7.iemi. jnk 10 gląda Ii"zba pojcdyńl'za od .,psy"? 
jesl w ZW)'czoju U zemdlonych kobiet. - Pies - Zlemko wzruszył ramio-

Idzie, idzlę z nlq nil'zmor<lowanie w i Al 
pos7.lIkiwnniu stullnl Hp .. w celu u- nam, - e ... 
dzielenia jej n: e I'\vszej pomocy, leCI - Niema ,.ole"! . Jeśli od psy Jest 
prótr.o szuko lakowej. pies. to od bicepsy. bicepies, ('o prosz~ 

W tern rzeikł strumyrzelt prleclnn powtól'zyć pllnu Prawdzlcowi i zapy­
mu dl'ol%ę na s1.czl:Ś<'ie i nnukos, Ale tać go kateg-orycznie, r1laczego sobIe 
hO lej slronle JaJ!'ienki klaść nie mo- nie wyprhał lewej łydki, 
te. bo lIlolo'O, za lo ha wproSI pl'l~e, - Bo nie mogQ tnlllei~ drugiego 
ci\\'Il~' m brzegu IlOlok/l Wlllosi się ku muskułu. Zagubił mi sic: gdzieś pod-
pka rtorhn/łl'O iiano, TI1~~e. znmicl'za czas urleczkl przed tę. wścfeklQ. krowę., 
Zby~7.ko ~lo2yć SWÓI słodkI rl~tar, aby panie re-tys:er7.e. ł... 
go odcuclć coprt:dzej, (ZblIteole kup, _ To mnie minimaJnie obcJlorhil 
ki), f.flika musi hy~ wypchana. a czem, 
amlnło bo""lersko "rowie be& Z8jtO jej osohista sprawa... Prosze to po, 

wahania wkracza Zbys!ko do chlod 
nej wody. prz)'('zem dłonie włsll\cei wt6rzyć panu Prawdzieowi momental-
rpu przeJ ramię Jagienki muskajl\ ta- nfel 
fi. rzeczki ł to i, MInO prua ałebła - Slys1.alem. NIe Jestem ~łu('hy 
ode ue.. - odburko41 ,.król ekranu polskiego", 

WiQc I teraz "Zbys7.ko z Bogdańra" 
budził się I wyglupiał odpowiednio, 
ściqgnł .. niedźwiedzia" z Jagienki. 
brał ją na ręce l szedł z niQ. przez po­
lanę, ahy po ltilkunastu metrach tego 
spaceru poslyszeć: - StopI Za mało 
elcspresji! Za szybko! - i lem pouob­
ne, poczem znów: - Wróćl Jeszcze 
('az! 

Po S7.Ó~tp.j próbie Zieml:o Prawd7.lc 
ledwie Ilo!l:umi powłóczył, a ręce mu 
omdlewały .ze zmQczenla. chociaż Nel­
Iy Ricri. głotłzQ('a się stale dla zacho­
wania smukłej sylwetki, ważyła za­
ledwie 51 kilo. Wreszcie sfilmowlUlo 
ten spacer. 

- Próba czc:ści drulriej. .,wp1aw 
przez rzek~", - huknQla tuba. 

Hołę rzel<i gl'oln tutni wielka knłu­
ża, która dzisio .i niewQtpliwie ocaliła 
życie l'cżysCl'owi OUOI'OllO, gdy wałilo 
się JI'zewo, Z zorhowonicm wszclkidl 
ostrożności wS7.edl Pl'awllzic do wody, 
siQgajęcej mu w najglQb~l.cm miej!"cu 
nieco pOla kolana, dobrno,ł do dl' Ulrie­
go bl'7.cJlu i z prllwlI7.iw~ uł1?ą cisnQI 
.,Jaglcnl{c" na niską, ale pcdlużlIQ kop­
kę siana. Po czwartej pOWlÓI'('e tej 
pl'orcdUl'y Świa topcllt Sl'h I uss-l\oniec­
polsl{i skinął na opcl'alora. 

- Pan ma!.'z raCję m:cjsramf. -
rzekł w odpowiedzi na pl'ole!!'t reżyse­
ra Odoron9, zalccojqrcl!o dalsze próhy 
tej srcnki; - lerl( musimy łir7.yć się 
z tQ. gl'Uliso\VQ lalllpą, - wskazał SiOlI· 
ce, ktÓl'e lada chwila miało się Ukl'YĆ 
za wieł'zrholknmi dl'zcw, 

- A tam. od wscho(lu nhrlichlźaiQ. 
chmllry desz(,7.owe, - dodał Wa(·hser. 

Wob~(' tal< wYI'aźnyth konszarh­
tów BłollCn i chmur deszcl.Owvrh z 
właściriełem wytwórni. upartv 'odoro­
no ust~pił, ku wiclldcj ralłośri .. Zhy­
s?ka" i ... Jagienki" i\atyd1l11la s t prze­
nfesiono aparat na drul!l br7.elr hajo­
ra. ahy bt'nąrefXo prze7 wod~ Prawlfzi. 
ca 7.djOł en fAce, 0(lmier7nno olfle­
glość, a nn ohyc!wÓ('h kOllrflrh podlllż­
ne~ kałuży tl~ta\Viono pomorników, 
kU,r1y z pomorl). łopat mieli wy twa­
rut lałe I wartki prąd .. r7.crzki". 

(Cfąa dalszy nastąpi) 



a djalllenli w y 
Jak Anglja .zakuplła" od Njem~e( bez(enne tereny drogich kamieni 

'Pol'elgn Orfice w Londynie niedarmo 
t!i~ ilZCZYCI uęcznością i sprytem swoich 
dyplomatów. Angielska dyplomacja od 
c:za.su PiU'ów 

ale pozwoliła się prześei!!ną6 ładne, mneJ 
na polu wybiegów, 

zabiegów i... "machjawelizmu". Pomaga jej 
w tem dzielnie isokunduje "tntclligence 
Service", którego najdzielniejsi agenci są 
do dyspozycji "Downing Street". 

Wydarza się jednak I tym wypróbowa­
nym i wyrafinowanym .,kalkulatorom" te 
padają ofiarą bardziej od nich podstęp­
nych i chytrych partnerów. 

Dzialo się to jeszcze przed woj nI\, 

taj czekał jut elegant'ki pan o wyglątfzle 
dyplomaly, a na biurku letał przed nim 
gOlowy akt oficjalny, zaopatrzony w pie­
częcie i podpisy. Po krótkiej rozmowie za· 
urany Foreign Orfice, a oficjalnie człon~,k 
zarżądu spółki przemysłowej, podpisał 
również akt spl'ozodaży i kupna, poczem 
obaj panowie udah się do hotelu, Nnjwd­
niejszym momontem w tern wszystkiem 

było w~zenie przez zaufanego Foreign 
OWce 
"dyplomacie" niemieckiemu czeku na du­

tą sumę. 

W kilka dni później okazało sif:, te czek 
został podjęty, ale umowa. - niewypelnio­
na, Ile te urząd kolonjnlny na Wilhl'lm­
strasse ... nic o niej nie wiedział. Rolę dy­
plomaty niemieckiego odegrał z dużem po-

t b 

wodzeniem Anglik rodowity, ktÓry, mi&" 
szkając przez dlutszy czas w Berlinie, za 
sowi ty napi wek uzyskał 
od lokaja mInlsterjalnego prawo wstępu 

do gabinetu 
jednego z urzędników po godzinacb zaj~~. 
W ten sposób doszła do skutku tranzakcJa. 
do której ... nikt nie chcial się przyznać. 

"Liljo nadobna, przyjm dozywołniego 5ług~ swego" 
za cza~ów panowania Wilhelma, Jak się odbywały ośwIadczyny w 18 wieku ' 

gdy na WllhelTlliltrasse w AuSWaerU!I'C81 
An: t spl'a wo:\'ał ~zQ.dy ekscelencja Hol- Nie tak odbywały sI4 oŚwiadczyny 1 były wykluczone i oświadczyny Inne. Mejry, gołowąsa, a stare~o pUłk?wnika re­
stem, a w holonIalan;tcie urzędował kiJ. przed 200 laty, jak dziś. Nie w kinie, lub W swych barwnych "Podaniach lItew- prezGnt0wal dostałoM. wleko~vą I ~utę szla­
Hohenlohe, W Londynie, w kolach rZlldo- na balu. Nie w przerwie między jednym, a sItich" opisuje Ign Chodźko oświadczyny checką i nie był pann:e ~alkIe~ !llesympa­
wych kursowała. wÓ,wcz,as p.o~łoska, te na drug.im alitem lwmedji. Oświadczyny były podczaszego pana Milunowsldego o rf!k~ tyc.zny. Wszy~cy tr~eJ zJech~l~ Się !v d~leń 
t~r~nnc~ kolonJI niemieckiej w zachod-I WÓWC:>JilS uroczystościq familijną, so.~'edz- chorą?'ankj D?s~ U~ojnianki.z Ber?yłówkl i~Jeni!l matl~I DOSI, ś~. Elzble.t,y, l każ~y 

bogate pola diament6w stanowiska rouziców. Choć, oczy wiście, nie jednym z trzech konkurentów; ohek p, na sposób. M1okosa MeJrę wyrzucił, na 
nlcJ Aflyce znajdUJą Się I kil, powiatową, wojewódzką - zależnIe od w pow. oszmlanskIm ... P. Mllanowsl,1 był mIal SIę OŚWIadczyć. Mlla,nowskl wzl!,\1 SJ(~ 

. . • ,.zbity łeb" z dwol'u. starego putkowm~a 
In,formacJa . nie była wyssana t palca t opoił winem, i potem wkroczył do po~oJu 
m!ll.ła ,swoJ~ podłote rzeczr',:,iste, albo- familijnego, aby się oświadczyć, Ośwlad-
WIem, Jak Się okazalo późmeJ, diamenty czyny te jednak wykonał nie sam, lecz p. 
znajdo\\ ały się istotnie w tej kolon.ll nie- Rupejko w jeO'o imieniu. 
mieckiej. Otót na DOlVnin~ Street głowio- Mości C'h;rątostwo Dobrodzieje - mó-
no się nad tem, w jaki sposób motnaby wił" p, Rupejko, - Sięga po najpiękniejszy 
sklonić rząd ni~miecki splendor domu waszego, znany całemu 
do ustąpienia i 8lJrzedanla częścI teren6w księstwu tmudz~i('mu. pan Żegota z Mila; 

brylantowych nowa Milano\Vskl, bo po rękę godnej córkI 

w Zachodniej Afryce. Postanowiono zalllięg­
nąć .ięzyka IV Berlinie, ale na drodze pry­
watnej. Zadanie polecono spełnić jednemu 
z korespondentów angielskich, posiadajq­
cemu nad Szprewą dobre i rozga!~zione 
stosunki. nezultat poczynań dzićnnikarza 
byl Jednak ujemny. 

W międzyczasie jeden z urzędników Fe­
rei~n Office zakomunikował swojemu ste­
fowi, iż nawiązal znajomość z osoblsto~c:ą, 
która pozosta.ie w najściślejszych st08un­
kach .z borlillsltim urzędem kolonjalnym, 
.. Osobistość" tn. zwierzyła sic: urzędnikowi 
z tego, ża na Wilhelmstrasse panuje na. 
strój dość przyjazny dla tranzakcji sprze­
dażnej 

za WYSOką, oczywiście, sumę, 
a10:_ sprawa ta musi byC traltf.owana Jak 
.na]dyskretniej l w takiej formie, aby oni­
nja i społeczeństwo w Niemczech nie do­
myślala się nawet, o Co chodzi, gdyź w 
.przeciwnym I'azi(', wobec zapału dIn na­
bytków kolonja.!nych, moglaby powstać bu­
rza w parlamenCie i wszystko utanęłoby w 
odm~tach interpelacyj. 

Uniknąć tego wszystkiego mo~na bar" 
dzo łatwo "osobistość jeśt bowiem p0!!h 
formowana o wszystkiem, ma nawet goto, 
wy projekt kontraI{tu sprzedażnego, którY 
sporządzony został w Berlinie. ' 

Kuć żela.zo, póki gorĄce l - jest zasadą 
dyplomaCji. Aby oddalić nawet cień pOdej­
rzli wości, sklecono naprędce w Londynie 
spólkę prywatnq, do której weszli jako za­
lctyciele konfidenci "Foreign OWce" z Ci­
ty. Pieniqdze dostał'czyl - rzecz prosta -
rząd. Wszelkie wątpliwości. jakie mo~ły 
jeszcze, ewentualnie, powstać w umyśle 
partnerów angielskich, rozproszyło o­
świadczenie "osobistości", it 

umowa musi by~ podpisana na mieJscu, 
w Berlinie. w gmachu ministeratwa spraw 

W cieniu drapaczy chmur, w ~amym środku N()Wego JOTku wybudowa,nr() taki oto 
domek cichy i m~ły, który ma służyć za wzór budownictwa na osiedla.ch. 

zagranicznych na Wilhelmstrasse. 
Wydelegowano zatem do Berlina jedne­

go z rzekomych zalotycieli spółki przemy­
fiłowej, który wraz z "osobistością" m!al 
się udać do min. spraw zagranicznycb i 
tam sfinalizować tranzakcję scedowania 
części niemieckiej Zach. Afryki na rzeCl 

Straszne przekleństwo starej wieśniaczki 
Pr*eklql« rod#lnę marh i*a do ósmego pol~olenia 

owej spólki de facto zaś na. rzecz bry tyJ- PM!ekleństWlO, r~u('one trzysta lat te­
skic~o urz~du kolo~jaLnego. Obaj panowie mu, porwalo niedawno ósmq ofiarę. Przy-
przy JGchah do Berlina, najmniej tak powiada utrzymujący sif: 

zam.1eszkall w naJelegalltszym hotelu win'ód ludu zabol>on. 
MarkIz John Charles de la Poer 

) nast~pncg'o dnia udali się do mintster-I lleresfoi'd z Walerford w Anj!;lji parę ty­
stwa na Wilhelrnstrasse, gdzie wygalowa- ~odni temu zostal znaleziony bez życia w 
lly lokaj wprowadz.il ich do gabinetu, Tu- Ibl'ojownl starego palacu swych Pl'zod-

Najsłarsze rękopisy Biblji 
sprzedali egipscy Il,andla .. ~e start)~uf"oścl uc*onum wie­

detiskim 

hIL1HHał'z~ w obawie przed PTn\\"rIemi 
skutkami nie chcl\ wyjawić sl,qd p<)chollZq, 
zbi'ol·Y. PI'awdopOdlmie z.anlezlOlno je w 
jednytn I klasztOrów chrześcijaflskicb lub 
w grobowcu, W zbiorze manuskryptów, 
8Jll'kodt.Lhych Al'Igllk(')m. :tn:1jdują się ret 
nadto greckie rc:kopisy, zawierajll,ce utwo­
ry Tool<ryln, l{alim-tlcha ora.z dzlela filo­
aofa Faworjnusa., które znkupila Bibljoteka 
Watykłl.ńska. 

Mw. Obol< 'niego letała mYśliwska 
stl'xelba. Głowa jego byla wprost rozer­
wana przez nabój. 

Smierć lego Jest przypisywana. pTze­
kleństwu. akla na jednego z je~o przod­
ków rzuciło stara irlandzka wieśniaczl,a. 
OLo co pull<own ił, Mill'CUS Beresford, 
c?lonek tej rodziny, powiada. o owej 
kll.\twie: 

"Istnieje legenda, te kiedy trzysta lat 
temu łord '\Tatel,rord powracuł konno do 
domu, spotlml nn drodze stal'n wieśniacZ­
kę. Po!' I '''''at nie dość szyblcO usunęł3 
mu się~, orl, IOl'd Uderzył jtl, szpicrutt\. 
I\obieta p. ~~ltlęla go i je~o rodzinę do 
Siódmego pol,olenia, mówiqc, te kaMy 
naj starszy z 'odu z jego nnstępców, zgi­
nie r:wn ttow nq śniiercią., Faktem jest. 
te tak sIę sta ł()." 

Przel<let'!'twu wieśniaczki prżypisy-
wann jest śmier(! ojra marki ta, lctóry u­
ton",! w roku 1911. Jego dziacleł. zastrze­
lił si~. fnni OjCOWie rodzin z je~o po­
przednik6w równict zlZinęli gwalt.owną 
śmiercią, .lak: w wypadkach kolejowych. 
w upadkach z konia. a jeden został stra­
towany gdy USiłował zatrzyrna6 spł()6zo. 
ne konie. 

Egipscy ha.ndla.rze sl.n,rotytno'cl 8prle· 
da.l i pl'zed nietlawnym cza.:sem angieldklm 
i wietleI'lsJdm uczonym zbiór ręliOpisów, 
kt.ól'e po bljr.~zem zbada.niu o,lmzllły się 
lJladzwyczaj ceonomi na,byUiami. Ustalo­
no jut, że wśród ręl,opisów znajdUje się 
najst:1lI'szy, dotqd znany kodeks Ewangelji. 
Na 190 kal'U\l\ch sp isane są liczne wyjqtkl 
zc Sta.I'ego i Nowego Testamootu. Według 
wi;zelldego pro wdo]'lOclQhień!;twa pOChfJOZł\ 
one z drugiego wicl<u nn~ej 8ry, skutkiem 
czego te tokf:tv nn,lety uważat za na.j.tar­
sza rękopisy Biblji. 

PowYłHe wlndamó4ci zakomunikm\'a1 Po 'mierel ojca markIza przypuszcza-
prof. dr. Hans Gerstlnger na zebra.n.iu Wle- n.o, te prxekleństwo jut uplyn~lo. gdyt 
deńs~lego Towal"zystwa SLarotytności 1 mlalo dzlllłflć tYlko rto sl6dme~o pOkole­
zw~neS'o "Cl'8IIl0llJ Vi.ndobMen.sls·'. nin, a fym"r>:'1<lem lord Jo ...... ,Jest Jut ofia-Nieznalnem pozostalo natomiast mIej­

sce, gdzie odkryto Le r~kQpisy. Egipscy r, z ósmego pokolenia. 

waszej, tu obecnej Doroty ... Raczciet tedy, 
sami rodzice, przyjqć w łaskawą animad­
wersJę I konsyderacj~ pokorną spulikę mo­
ją ... A ty, mośCia panno chorątanko dobro­
dziko, Iiljo nadobna, perło dziewic, przyjm 
na dotywotniego sługę swego" ..• 

Zna.komita ta oracja spotkała się z naj­
lepszem przyjędem, Po jagodach Dosi pły­
nęły łzy, a rodzice z trudem kryli ~woje 
szczęście. Trzeba było jednak na suplikfJ 
odpowiedzieć. Podj!!,ł się tego zadania p. 
Pisarz, brat Chorątego Uwojny. A oto je­
go "wspaniała" mowa uwiecznlooa. p:ozez 
Chodźkę: 

- Mości Podczaszy dobrodzieju! W za­
isroczeniu l"Zeczywistości przyrodzenia, gdy 
skupienie się W jeilnolitość małżeńsktl, lE'st 
zrozumiętalnrm cpłcm płci białej I ~dy 
wybór i odbiór rąk i serc mających w ści­
sfem zjednoczeniu stanąć na kotwicy źy­
ciodawczej t~gługl pieczołowitości rodzi­
cielskiej, dziewiczą zastępującej skromno­
tEl, z górnych niebieskich wyroków jest po­
ruczonym, przeto i braterstwo moje \",'zy­
wając pomocy i błogosławieństwa Tello, 
który z ziE'mnowodnych zamętów wypro­
wadziwszy pierwotne tywioly wzajemną 
je ku sobie napawa skłonnością: i widząc 
w zacnościach pana Żegoty Milanowskiego 
pefnonośne przyszłowiecznych i wiecznych 
pomj'ślności swej Ulubionej córy nadzieje: 
poręką nadto Jaśnie Wielrnotnych i Pa,­
n6w Dobrodziejów obezpieczone, skłonieni 
S1\ otworzyć krokom jej drogę, z rodziciel­
skiej swojszczyzny na ślubny złotowzol'Y 
kobierzec .. , A zatem Mości Podczaszy! -
Tu się uklonił - wszyscy dali huczną sal­
wę w dłonie, a Ilup@jko: - Wiem - rzekł 
- co mi teraz czynić nalety - 1 wyszedł 
skwapliwie po Mi1anowskiego, 

- A niech go kaci jak mądrze - rzekł 
z cicha Micewicz do Bunaka - a czy zro­
zumialeś? 

- Jutcić zrozumialem, bo na. końcu ko­
bierzec ... 

= 
Rodzina zmarłe~o powiada, te mial 

On zwyczaj strzelać do za,ięry z okna 
s:vego pokoju. Wyjnśnia ona,,:te widocz­
n!e posze(~ł ~o zbrojo:vni po strzelbę, a 
kiedy WZiął Iq do ręln - pośliznqł się 
na ,,:yfl'otel'Owanej podłodze i przez u­
padnięcie spowodował strzał. 

s 

Dalszy (łąg pOWieści 
"Miłość fakird" 

ukaże się w jutrzejszym 
numerze tJOrędowoika" 

Jak to rozumieć? 

- Pan ma zawsze jakąś powioM Tll'ty 
tll~erzu - " Czy pan tak chętnie czytl1 ))'11.1-
czas jedzenia? 

- Oh .tak! hlk mam pi~kną k81: ",,:, 
to !:nogę Jeść calemi godZinami. 

Podczas zdJę~ z "Quo vadis" 

Retyser filmowy: - Niech si~ \)on nlt'< 
~oi tego lwa. Wyobraź pan 80b ,' ; .) 
1fłSt duży kot. 

Aktor: - Dobrze, ale niech mo pan wy-
tlumacr.y, le ja nic jestem mysz. , _ 
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Kalendarz rzvm.-kat. 

LIstopad Czwartek: Giertrudy p., 

15 
Leopolda 

Piątek: Edmunda b. 
~{alendarz słowiańskI. 

Czwertek: Przebyslawa 
Piątek: Rodomira 

Słońca: \\schód 7,12 
ClWARnK zachód 16.01 

__ D!ugo;'« (lnia S Sl,"odz 4\1 m 
Księżyca: wschóJ 13,27 zachód 23,51 

Faza' 6 dni przed pełnią 

A~re~ re~ak[ji i adminiUra[ji W !O~li 
telefon redakcii i adm;nłstracji 173-!J 

Piotrkowska 91 

E 

Godziny przy jęć dla interesent6w 
od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
:"'{ocy dzisiejszej dyzurują apteki: H. 

Danccro\\'ej, ZgieJ'ska 57. W. GI'oszkvw­
sklcgo 11 Listopada 15. S-ców Gortfeina. 
Pilsudskil'go ;)1. J. ChąctzYlisk:ej, Piotr­
kowska l(hl. II. nC'lllhi rli llskipgo, Andrzeja 
28. A. SZ~'IlHlIbk i ('go, Przędzalniana Tj. 

Teatry i kina 
Teatr Miefski - "Olimpja". 
Teatr POpularny .. Hrabia Luxem· 

blIre:. 
ft.lhambra - .. Hałda (rójkA " 
Banda - "Banda naprzód". 
Adria - Melro - ".\fnskarada". 
Bajka - .. Tat'Jcząca Venu .. i .Pięciu 

dżelltelmenów". 
Bratnia Strzecha - .,Hanka". 
Capitol - ,.I<.:arioka· . 
Casino - .,Przedmleście'·. 
Corso - .,:\liloŚć Tarzana". 
Europa - .,)felodje cygaI'hskic". 
Grand - Kino - .. :"'{ana". 
Mimoze - .. Prv\\atnc życie Henryka 

VIII" i "Samal'ang'·. 
Ludowy - . .l'rdkul·ator Alicja Horn". 
Luna - .'V wierlE'ó"k'E'l k11.\\ larf'ncE''' 
Oświatowy - Flip i Flap: "Schowaj-

cic swoje smutki". 
Palace - .. Kleopatra" . 
Przeltwlośnie - .,Całuj mnie j"szcze". 
Rakieta - .. 'ViosE'nna parada" 

Wajs apeluje 
Sqd odrzucił odwo lanie o8kar~onego 

L ó d Ź, 14. H. W wydziale odwo­
ławczym sądu okręgowego rozpatrywa­
na. była sprawa członka Stronnictwa 
Narodowego Ludomira Wajsa z Pabja­
nic, który, jak wiadomo. niedawno wró­
cił z Berezy Kartuskiej. 

StarQ-stwo oałożyło swego czasu na 
niego grz,",\"nl;' za pewne wykroczenie 
W związku z tern Wais wniósł odwo­
łanie, podpisane przez 5iostrl;' swoją, 

Jadwigę, słynną rekordzistkę. 
W czasie rozprawy sąd, na. wniosek 

prokuratora, odrzucił odwołanie Waj­
sa, mimo. że ten ostatni udowodnił, że, 
orLebvwaiac w Berezie Kartuskiej, nie 
mógł osobiśde od<wołania podpisać, a 
'l'dvby wniosku w odpowiednim termi­
nie vie nadesłał, sprawa byłaby zosta­
ła przesądzona. 

Dla formy udają wrogów 
Publiczne wys,tqpienla maskujq prarwdziu:e oblic~e 

L ó j Ź, 14. 11. W czasie ostatniej Miało to miejsce w Łojzi, a w To-
uroczystości w dniu 11 listopada r. b. rnas7.owie dos7.ło na tem tle do ostrego 
dało się zauważyć niezwykłe zjawi- zatargu, gdyż pewna grupa rezerwy 
sko. zaprotestowała przeciw ustawieniu 

Członkowie "sanacyjnych" Ol'gani- Legjonu Żabotyńczyków przed Pola­
zacyj, którzy przybyli w mundurach kami. 
i wzięli udział w pochodzie wyraźnie Na znak protestu Polacy odseparo- ' 
bojkotowa li ,.legjonistów'· ży Jowskich, wali się oj Żydów i w odległości kil­
jak popularnie na7.ywają Leg-jon Ża- kuset metrów utworzyli niejako odrę-
botyHSkicgo. hny pochód. 

Skazana u vieidżił. II do Palestyny 
A..rogancl.a Żydówka .fłym,uluje warjatkę 

-
L ód Ź, 14. 11. W dniu ' wczoraj -

'szym na lawie oi:'karżonych w są.dzie 
okręgowym zasiadła 'Ruch la Bajla 
Dzialowska. oskarżona o pobicie poli­
cjanta. 

Dnia 2-1 lnvietnia r. b. do skleou 
Żydówki l(apusty przy ul. Kilińi:'kie· 
go 74 przybył sekwestrator Bocheński 
wraz z posterunkowym Wiśniewskim 
chcąc clokonać sprzedaży licytacyjnej 
Gdy poczęto wynosić ze sklepu różne 
rzeczy, Eapusta narobiła krzyku, a 

Działowska uderzyła posterunkowego 
\Viśnjewskiego w twan:. 

W dniu wczorajszym sąd rozpatry­
wał sprawę D2'ialowskiej . i· skazał ją 
na G mie",ięcy więzienia i 40 zł IZ"rzyw­
ny. Po ogłoszeniu wyroku Działow­
!:'ka poczęła sobie z nieg-o drwić i 0-

zna.imiła. iż wymierzoriej kary nie od­
będzie. ponieważ w najbli.ższym czasie 
wy.iei<lżR do Palestyny. . 

~a l'ozprawie Działowska symulo­
wała warjatkę. 

sowe ""ycufanie wldadów. Byli członko\\;ie 
zniechęceni, nie robią zakupów w skle­
pach Spół. Zarząd zmusz?ny był do za­
mknięcia drugiego z kole! sklepu nr. 13. 

Kronika sierad?ka -Poranek sokolski. W dniu - b. m. od­
był 3ię w Sieradzu. w Dc,mu KaL. p.jra­
nek soko!ski. na którym przemawIał pre­
zes .. Sokola" p. dl' M. Za;eski o ladłullach 
sokołów wielkupolr;klch i Ilóralskich w 
\.\ alce oniepod ległość Mowa prezesa wy­
warla na obpcnych, wypelnia lacych tJalę 
po brzegi. g-łębokie \t\ rażen:e : .spotęgCI\\fł­
ła szacunek dla sokolstwa polskIego l 
idei narodowej. 

Kron;ka Warłv .................. 
Zdziczenie i barbarzyństwo dzieci szkol:­

DYCh. Z braku odpowiedn:eg0 gmachu l 
pl&.cu szkclnego w Warcie. dZ:E'ci szlw lne 
w czasie pl'zl!rwy \.\)'biegają na ulicę i, la­
bawiając sę rzul?an:em kamien:, w"biiall\ 
szyby wystawowe 'II" sklepach. ~a zaradze­
nie takim faktJm niema wprost 5t·c·dka: 
policja odp9wiada, że to do niej nie na 'e­
ży, jest to bOWIem czyn ma!oietnich, popeł­
niony w czasie zajęć szkolnych: kiE:>r(.\\ mk 
szkoły natomiast, otJ'zyma\\" zy skari!ę i 
nazwisko sprawcy, twierdzi l'ówniez, Że to 
do niego nie ndlezy, a do rodziców, : ,1n 
nie . może wpłynąć na ucznia, by ten zapla­
ci! wyrządzoną szkodę. Skarga do ini'<;lf-k­
tora szkollll'12'O ró\\· nież zostaje bez rezul­
tatu. ~[jnąl mie.:;il1c - i obecnie jedteśmy 
świadkami już wpJ'Oi:it baJ'barzyllskich ub­
jawów wychowania: dzieci szkolne hpją 
masowo wróble i. wparlajt\c do skla i,'lw, 
Wpui>zczają po kilka pta"zków. Te wystra­
szone, rozbijają się o ściany, wpadają za 
Bzafy, skąd nic mogą się wydostać. 

.. .................. .. 
L ó d ź, 14 listopada 

Karambole 
Stanisław Chrabąszcz ze ws.i Mo­

rtlewire. jadąc wozem, na Piotrkow­
skiej 29 najechany został przez samo­
chód LI) 85209, przyczem koń i wóz 
uleg.ł rozbiriu Szofer umknął. 

Słońce - .. l{l'óle,vski kochanE'lc 
Stylowy - .• ~owa pleć". 
Sztuka - "Dwaj malcy". 

Komunikaty 

Na ul. Piotrkow~kiej 102 tramwaj 

!linji nr. 3 najechał na Władysława 
. Efroima ~\'fas~er'a i Altera,.Pinkusa ~irc~f'-, n;~a pł~c. Jeżep .. któ~·.~ z r.a~otlli~Ów du~o- D~'ubę .ze wsi Gronowic~. Wypadek 
, hau ma. oskarżonych o. dz,ałalność v.ywlo- mina sę o sWOJą k<>ląźeczkę ohra."hunko- I nIe pOCiągnął za sobą Większych na-

I tową. Rozprawa zakonczyła się wyroJ(!pm wą, luh'o wyższy zarobek - zwallll~ SIę il~ I stępstw 
skazującym Maslera na 8 miesięcy, a Kir- bez wynagl'ndz~nia Stan bezp:eczensh\ a I . 

SpIs rocznika 191L Dziś, w czwartek, chenhaufl1ll na 2 i pół l'oku więzicnia. sanitarny wymienionej fabryki jest opła- • .. • 
dnIa 1~ listopada winni si.ę stawJć ~ .biu,: W czas:e oglaszania wyróku Kircben- l<any - szyby powybijane. przecią.gi, zim- NrDwy s;eJ(ref.~r~ WiJ '!ewodzJu 
rze wOjskow~m przy ul. PI.oirkowsk:e1 16;) bamu poc.~ął ~\'znosić okrzyki antypań- no. śmicci po kolana. • . ' _ 
celem powtórnej rPjestl'aC.lI (.sOlSU pobol'O- "twowe, za co /'toraźnie sknzany zostal na Czas najwyższy aby .czynniki odpo- Dotyc.hczasowy sekret~rz wOlewo 
wych) mętczyźni l'oeznika WH, zamie- li- c1ni obostrzonego aresztu. a niezależnie \\ ierlnie zainteresowa1y sil! powytS7.ą d~ p. C~echońs.kl o?-chodzl na sta~o-
szkali na terenie VI kom. P. P. o nazwi- od tego wytoczono nowe dochodzenie. (k) firmą_ wlsko klerowmcze Jedneg-o 7. wyd7.1a-
"ka"b na litery A, B, C, D, E, F, II. Ch. l, . , łów magistratu warszawskiego. No-
J, K, L oraz zQmieszkali na teren:e XIV . Przebił nozem. . ~a !,odwórzu Pyzy ul. J{ ,"on;ka 1cal;s~a wym sekretarzem wojewody łódzkie-
kom. P. P. o nazwi!'kach na litery R. S. Sz, SJenn.eJ 1-3. w czasIe hÓjki Zenon Kaczała go Hauka Nowaka został p. Cichowicz. 
T, U. Zgłaszający się winni przynieść ze przebll Jul.lana StencIa, zadając n:u g!.;bo- Ut - i_ 
Mbą dowód osobisty lub metrykę z do\\'o- ką ranę br~uc~a. ~e wypłyn.ęły .lelIta ,er~- tyd kiwa :2:yda. Mordka-Dawid Dimand 
dem, stwierdzającym tożsamość oraz za- cIa w staDle clęzklm przeWieziono do SZpl- (Piłsudskiego 22) zameldował w policji ,te 
świadczenie o rejestracji. tala. Kaczałę aresztowano. (k) Chil Dzialoszyński z Kalisza przywłaszczył 

Pożar. We wsi Łobuda pod Łodzią po- sobie na szkodę wymienionego jeden wa-
Zagłoba w teatrze Gever. 'W czwartek, , gon desek. wartości 800 złotych. W spra-

l -b 19 >'", tar zniszczył całkowitą zagrodę hermana (n. 1.1. . m .. o godz. )hl wicrzorf'm orle- ~ ł d . . d b wie tej wszczęto dochodzenie. 
( l'rcicr8, sk a a.lącq. Się z om u, o· ory, Ill'ana zOr;tanie w Tcatrze Popularnym B3- F.andydacl do zarządu mlejskłego. Na 

) stajni. stodoły i dwóch szop. Zniszczone 
la Geyera jednoaktówka II. Sienkiewicza zostały również 7biory oraz maszyny. Stra- tutejszym terenie bawili inż. p. Kazim:erz 
p t. "Zagłoba swatem". l{omedja ta try- ty obliczono na 15.000 zł. (k) Sulistrowski, komisaryczny prezydent m. 

Połamał sasia-!lłowł żebra 
W dniu wczorajslym wHokiem są­

du okr<,~owego został skazany na rok 
więzienia Otton Reiman za polamanie 
żeber swojemu sąsiadowi Witrichowi. 

ska szczerym humorem. wyn:kajl\cym w Grodna i dyr. p. Mateusz Siwik, kierow-
wysoce komicznych sytuacyj. którvch nik wydz. w miy?isterst~vie. spraw we- W dniu wczorajszym przed są.dem 
sprawcą. iest niezrównany Zagłoba. Kto Kronika gospodarcza wnętr~nych .. Jak SIę d.owlaclu]emy, są to I grodzkim stanął Antoni Kołodziejski, 

Skratlł 2 zł'ulce ... 
poświęci wieczór czwartkowy wysłucha- domn.Jem. a.D1 kan~ydacl BBWR. do zarzą- oskarżony o to, I'Ż dOl'a 20 ma]'a b. r. . t t dł dś' , Nowy podział na punkty lekarskłe drlel- d k P d b t nlU e.g'o u woru. - na UlW o wlezy U '!Ilejs le,R'O. Jerwszy po o no. na s a- przywłaszclYł sobie 2 złot na szkodę 
swój um\'.sł, znękany troskami. Obsada nicy Widzewa. Dział lecznictwa Ubezpie- nowlsko prezydenta, drugI na I wlceprezy- I. . . . e 
dztuki ;.nakomita; reżyserja pozostaje w czalni społecznej w Lodzi przcprowarIził denta miasta. Wiadomość powyższą notu- narzeczone] swe] ZO~H~kó.wny. 
rękach tak wytrawnego al'tyst\·. jakim połą.czenie niektórych punktów lekarskich. jemy z zastrzeteniem. Sąd uznał I{ołodzleJsklego wmnym 
jest Piekarski. Bilety w cenIe od ,iD gro- Nowy podział przewiduje następujące Podzi"kowanie, Wy. dział Poloczonych i skazał go na 6 miesięcy więzienia. 

1 Ć /. d zmiany: Punkt 1 (ul. Targowa 16) i punkt 't ... ___ _ 
szy do zł .- nabywa można we "ra ę Parafi.i "Caritas" w Kaliszu sklada gorące 

8 20 t t 3 (ul. Wysoka) zostają włączone w jeden 
i czwartek od 1 do przy kasie ea ru podzil}kowanie za złozone dla na1'biednieJ'-

CJn punkt z siedzibą. przy ul. Tat'gowej 16. 
- Piotrkowska ~-v5. SZy. ch ofiary: p. Chrv. stowRkiemu. Tłoki-Punkt 2 (Fabryczna 15) i pnukt 6 (Emilji 

Sprawa pomieszl;zeń szkolnych na tE'- I 5) połączone i umieszczone zostają przy nia. za 1.660 kg kartofli: p. Wyganowskie­
renie Łodzi,' a szczególnie na Balutach Fabrycznej 15. Punl(t 4 i 5, mieszczące się mu Wojc-iechowi. Złotniki Wielkie, za 60 
przedstawia się niezbyt pomyślniE'. Z uwa- przy ul. Rokicińskiej 11, zostały złączone w kI< mąki pszennej; p. Chełkowskiemu. Bor­
gi na szczupłoM clotl"Chczasowych pomie- jedcn punkt. Punkt 7 (Roki.cińska 65) i ków. za 500 kg kartofli; p. Malinowskiemu 
8zczell w dzielnicy Bałuckiej, planowana punkt 9 (~'iciarniana 4'6) łącznie umie- A., Pietrzyków, za l rotr pszenicy oraz go­
jest budowa specjalnego gmllehu szkolne- szczone zostają jako jeden punkt przy ul. tówką zł 5; p. Joannie Szumie!owej, ThJr­
go przy zbiegu ulic ks. )fack;ewicza i 01- Szpitalnianej 4 w gmachu lecznicy. Punkt ków ,za 1 paczkę odziezy, 
sztyńskiej. Fundusz Prncy odmówił przy- 8 przy ul. Batorego 50 i punkt 10 przy ul. 
znania kredytów IV sumie 100.000 zł na ten Mazowieckiej 75 pozostawione zostają w K ron:ka Zgie"za 
CE:>I, natomiast T-wo Budowy szkół po- dotychczasowych lokalach. Godziny urzę- _ 
wszrchnych przyznal') ZarZflrlowi miasta dowania określone zostały od 9 do 12 i od 
pożyczkę w sumie iO.OOO zł. W związku z 15 do 18. 
tern k \\'c.:lt,ia bu(lo\\ y szkoły . toi pod zna- Poza tem ut worzone zostały dwaośrod. 
kiem zapytania i narazie czynione sq. sta- ki pedjatryczne przy ul. Szpitalnej 4 i Ro­
rania o \vvnajem cal~'ch budynków. w któ- kic-ińskiej 1l. Godziny przyjęć na ośrod­
rych mORlyby być. stworzone dogodniejsze kach od 11 do 12 i od 16 do 17. Te inowa­
warunki dla uczniów. (k) cje Ubezpieczalni mają na celu zmnie,isze­

Kronika pol;cy·na i sądowa 
nie wydatków na wynajem lokali, utrzy­
manie personelu pomocniczego, światło 
i t. d. (k) 

Przeniesienie siedziby Izby Rzemieślni­
czej. Izba Rzemieślnicza w Łodzi w tygo­
dnia bieżącym przenosi swe biura z do­
tychczasowego lokalu ' przy ul. gen. Pierac­
kiego 18 do nowego lokalu we własnym 
budynku przy ul. Moniuszki 6. (k) 

Z ,,Pracy PolskieJ". Dnia 1{). b. m. w 
lokalu Stronnictwa Narod. odbyło się ze­
hranie Związku Zaw. ,.Praca Polska". 
przemawiał p. Michał Chojnacki prezes 
związku. 

Z ruchu spółdzielczego. Spółdzielnia 
Spot. "Zgoda" w Zgierzu, istn:ejąca od sze­
regu Jat, w ostatnich czasach doszła do 
niebywałego r0zkwitu. Posiada własnq' 
nieruchomość w postaci trzypiętrowego 
gmachu w śródmieściu, oraz mechaniczną 
piekarnię. masarnię i Sklepy spozywcze 
pra~vie we wszystkich dzielnicach miasta. 
W myśl statutu Spół., na stanowisko dy­
rektoI'a Spół. Spoi powołany został były 
kasjer Zarządu Miejskiego p. Nesler. W 
ciągu kilkumifrsięcznej gospodarki p. dy­
rektora "Zgoda" zaczęła podupadać. Powo­
dem były nieumiejętne posunięcia w dzie­
dzinie handlu oraz wiele, wiele innych 

Aresztowanie 
II'rzętlników skarhowvch 
z polecenia władz prokuratorskich 

aresztowany zostal referent urzędu 
skarbowego opłat stemplo" .. ych w Ło­
dzi Kazimierz Szmullia pod zarzutem 
fałszowania jecyzyj swych zwierzch­
ników i pobierania dodatkowych wy­
nagrodzeń. 

Równocześnie aresztowany został 
urzędnik III wydziału izby skarbowej 
W Lodzi Maksymiljan Suwalski, poj 
7.aI'Zutem masowych strat służbowych. 

OSluśri nrasu Ją 
Na terenie Łodzi grasu:e sza.ika, 

składająca się z trzel'h osób która 
oszukuje mnóslwo ludzi. Jeden z czlon­
ków szajki podaje się za kupca. ,"lrugi 
za Ros.ianina, trzeci zaś za jubilera. 

Wszyscy sprzedają brylanty DPr­
ły, złoto i platynę podsuwa.'ąc hlsy­
fikaty i oszukuj~c przechoiniów. 

Wład~e po1icrjne IVszc7ęły rhrho­
dzen~a i poszukiwania i ostrzega!Q. 
publIczność przed oszustami. 

Smutne wyniki wyścigu. Na szosie 
Rzgowskit'i, powracający z targu w ŁoJzi 
wieśnirlc\"' . \llclJ'l '~i Pilniczak i Stanisław 
GI'ahiec -Zl' waj z/i\\ nrl~', znajdując się w 
stan:l' podcli'ni "101l~ m. 'dgali się wozami. 
\V pC\\'II~'rn ltIorllPDt;ie oha wozy zderzyły 
się bo·kiem i stoczyly z wys 'Jkieg-o nasypu 
11.0 rowu. Trzy konie zostały zabite. Gra· 
biec dozna I )J~knięcja czaszki i kilku że­
bel'. PrzC\\ irz;ono go w stanie groźnym do 
szpitala. Pilni czak szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności wyszedł względnie cało i do· 
znal jedynie n:eznacznych obrażeń rąk i 
czo:a. Pociągnięto go do odpowiedzialno­
ści. (k) 

Anonimowy przemysL Z dniem 1 paź­
dziernika b. r. przy ul 6 sierpnia 47 zosta­
ła uruchomiona tkalnia mechaniczna p. f. 
Dawidowicz·Tobia..siewicz, która zatrudnia 
30 rołxltników. Pomimo, że wymieniona 
firma egzystuje już przeszło 6 tygodni ro· 
botnicyotrzymują tygodniówkę bez ksią­
żeczek obrachunkowych. Czują się przez to 
pokrzywdzeni gdyż nie wiedzą. Ile zaro­
bili i l,a co otrzymują wynagrodzenie. Za­
znaczyć naleźy. lt firma. ąie honoruje cen-

przyczyn, między innemi pobranie przez p. W 
Neslera paru tysięcy zł, które stały się bez- mie!"7kaniu wła~nem przy Al. 

Krzykliwy łyd komunista. Sąd okręgo · 
wy na sesji wyją.zdowej w Tomaszowie 
rozpoznawal sprawę dwóch komunistów 

zwrotne. P. Neslera ze stanowiska dyrek- Kościuszki p07b:lwil się żyda' wy_ 
tora zw{)lniono w miesiącu maju b. r 0- strzałem z rewolweru w pr!ln':J <:kroń 
becny zarząd, chcąc ratować sytuację, caf, 37-1eŁni handlowiec St€'f[ln Mql(s. 

nął dywidendę od zakupów wszystkim I . 'Przyczyną samcbójstwa były nie­
członkom, w wynik~· czego nastl\l)ilo ma,- 4 pOWOdzenia materjnJne. 



~Un1er 2M 
.; 

Nagłówkowe słowo (tłusto) t,:; groszy .. ;katde 
dalsze słowo 10 ",r{)szy. li liczb::: jecłno :słowo, 
I. w,. z. a. = katrII' sta nowi l słO\yo: J ec\n~ oglo. 
~zeme me mote przelnnczał tOO słów, wtem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zna)t oferty naprzykład: z 18924, n %7~, d 1790 

, I t. d. = l 810wo. 
Drobne og1oszenia w· dni Dow8zednie przyjmuJIl 
się do godz. 10,45, \\' soboty i dni przcd~wlą­

tec~ne przyjmuje się do godz. 10, 15. 5 naglówkowych. Ogłoszęnl~ wśrM drobnych:t"lalJloWJ .w •• tr- 30 I~. 

D9rekcja Kolei 'Elektrycznej 
11111111\111111111111111111111111111111111111111111111\1111\11\1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111IIIl11l11UfIIWIUllIIlII1l 

Łódzkiej Spółki Akcyjnej 
podaje niniejszem do wiadomOŚCI, 

że w Łodzi od czwartku. dnia 15 listopada 

E 12. OO ' WJNAJł;c.lA ~ 
Dwa 

Crontowe mon-eczn!' pokoje r pie­
tro na bil1ro lub mie8Jkllnle do 
wY'lą.jecla. Prz!'jA7d 14 m. 5. . 

,.. . . . n 12 163 . 

It 18. ~ZIE!itwY -]I 
Resztówka 

przy Srodzle. zablldowanla. iń­
w!'nt arze komp\ptnE' 8 lat okazyj­
nip wvrlzit>r,Żawie. KnrnluB. Po­
znań. MarsznikA Forha 23. 

zd 28239 

le~ar~i.lłoto i ~iluterie 
kUPUJe I sprzedaie nalbmiej 
firma chrześcijallska 

B KO"'Dlski Łódź 4 ms! 
• Ul t Piotrkowska 3. 

Parasole 
wszelklPJro rodzaju kupić. pokl'y/!. 
naprawić najtnnlPj tylko u Kn­
dyńskiel!o Lódt. l'iotrkowska 82 
w podwÓl"zu. n 12 770 

Kaucję 

Pracowni, Kuśnierz 
obuwiR . ilrUloJze:liem tanio od- Józef Grzesiek. lórlź. Piotrkow­
dam powód: ,j,bjecit> wiekszego'ska 103 tel. 194-12 przyjmuje N-

zło:!:e. obl'jmc SI:! 1I0wi~ko kasjpra 
huch1ltPI'R pomocniku msgHZY­
IIIprll w majatku ziem~kilU insty­
I uC'ji Cinn lI~owej przl'".iehior­
stwi!' pr?pmyslowem. Ref"rpn('je 
pi!'rwszorzednt'. r1lulloll'l nin snmo­
(jziełna praktyka. 8kiermewice. 
skrytl!'a poczto",,, nr. 1. 

przedsieblOr.st WR. Oferty Orę-: hnty, z wla$nych i powierzonyrh ________ ~z=(lg275_08 ________ __ 

1934 między godz. 15 a -godz. 20 kursować 

rlawnik zil 2h 173 Ifuter. n 12 167 
Absolwentka 

Piekarni Pracownia Szkoły pielę!lniarskipj dla nie-
okry(l rlamskjch. oraz roboty ku· mowląl. dobrze po!p('olla P08ZU· 

z przyległym sk'adpm kolonjal- śnierslli!'. 8t Mnzurpk. łódź. Na- kuj~ posady H~Jena Hehrpn"tów-
nym ponl1ku~1' cel~n: dZlertnwy. wrot 32 m. 19. tp1. 153·65. na. MalyMer!romierz powiat Tu-
L. Ka'rloll, NOwemIR.t" n/W; II 12 762 chola (Pomorze). z(lg 28141 

będzie linia A trasie od Bałuckiego 
POW. Jsro.:iński 7)1 28 306 ----- - __ _ 

Zamienię Dziewczyna na 
Szukam <rQf;poriarslwo ;2 m.)r,~i na towa· z samodz, I\'otowaniem znairlują-

ry krótkie. hlawaty luh innl'. - C3 sie w barrlzo krytycznl'm po­
samotnej osoby z lifqtó?t'ką. 00, n~ndurski. Gdynia, Żerolllskil'l:'Q 10ź~ldu p,)szukujp zaraz po.s.ly. 

Rvnku do Placu Reymonta i z powrotem. 3 QOO zł ('eh..ą Wy·izll.'rZ8Wll.'n:a, 45. ,n 12 fl8i Lasl,aw!' z'doszenia kierować pro-
Wlę!{SZPgo rolmctwa. Ofprty Ore-I szę pod 81lres: Hplenn \\'o.itnsi· 
downik PC'lrań 'ld 2~ 405 kówna Strzelno. ul. Czestryjf'WO 

100 mórg I 8. P. Mo~ilno. zrl:r 2814H 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ puyP~n~up~~ ()~~.nI8r1oWlłów~a~zn G~~~y . - I kllJ[Jryrh pO$~dy w !P.1 ,ruhry,:!' lat 4" :!:nllaty 26 lal w zaworlzie. 
-- żrwym .. mart:vy.m mwentarzem.!·Jbl·czamy po IP"nr'J trzeCiej ceflle z IJr3\\"m o,lpedu, obzn~jmiony 11 

Dom I Futra Z3p!l~aml. objeCie 4000. ..DOili drohn~·ch. pr<lenml wcho·hacpmi w zakres 

kI d k I . l spod, poi! futra wydry. lisy i Zleceń". Poznnń, 'Wrocławska 22 ;:orzelnif'lwa i go~PO(larSlw8 SZQ.-
S a em o onJa nym .sk(jry w~z!'łkipllo rOlłzll.ill nil oh- zd 28 464 Pie!ęgn"arka ka pos~dy F Mnlinowski. ',,0-

dwumorgowym ogrodem .a.dy.i rp P.llraejp fut.pr ~)O,If'CII w kl· rl·' f h wemiasto n /Drw .. Okólna 39. 
dCbrej okolicy'- cena 4500 Z!otYChlwlelklID \\lhorzPDna·JI~!dl1"J, Mły.n parowy, bogateJ ; r;~y~tt;i~en~!'r;~~·fy~!~ I po';~uk~re zolI! 2(1_1:..0 ___ 1 ____ _ 

wpłaty K nrallls. Poznań. Mar8załka :fo- Juzef aWl ókl'lky. ,przeIDialn 4,00 nR .. dobp pracy. (I 011) u zip!ninJiskim .. Ore- Urzędnik gospodarczy 
sprzedam Klpi!)",' cha 25, zd 28 241 Po~nHń 1'Iowa 11. orzv Stnl'ym w:;(I'1.i!'r7,~wi .. Dom Zlecpń . PO;jdowmk. Plot rków. ;\ arutowlCza 2 1 '.·\'u admin:sl stora gospod, lat 

• li::! 28 17i Kino ---:-1 Rynkn P 15:>;9 41.44 znań. '~.r0clawsl(8 E.:.~?~_.'160 __ n 12 719 21. żonaty z 5~/-!!'tnif\ praktyku 
1II'_I ___ I!!IItI ____ ... k I d pos'zukuj!' posady starsz~go pi,a-

-omp. et liP g":sw~ z yuamó\\ -, I'za lub rządcy pod dyspozvcję 
kil. filmem .l">rmałl'ym 400 zfo- d l h ó<·' tych Plew&. M )kr- P()/,Ztll Dn- zaraz. o Slyrl.n.R U p ~'lleJ. -
browa. pow Mogilr.:J .~ 26754' W czwartek polu dnie i;3:1~a~';d ~~ ~~ 30?redOwnik P.o-

Drzewka WYPOŹy~~ na S la r dobre hioott>; 
kIl. pr'X'tnt 5% w stosunkn rocz­
ny~. Oferty O~sil.)",nik, Poznali 
_____ ~_L 4:...2~~ ____ _ 

4000 zł 
na htt»t 'k~ • ,a r·l" a rcie s-kłario 
poszukuje tamnźnlliśeie ni!'wy­
kluczor,e, Ol P1"'~ rIo Oredownik~ 

W 28429 

"rzewy owocowe. oz'Johne 
konift!ry różę pol"('!lj,. -
wi"łki 1JHbllr - 8zkólk: 
Drzew A. J Jesk" J"lo· 
n"k jJ. ZIOIUiki lwIo PJznll 
nill t"l .. fon 3 Fil.ia 8l>rze· 
laiy 1:-'0zn:lIl Ęm. 8CZ8 
:lir't'k:ej naróźnik 131l1!1l 
-łA\\'<kiego. Cellniki na 

__ -:.;"'.:..Ilnnie! P,2 7 H7 

, . Pianina 
•• T. Bettinlr. WIelki wybór. eeny 

UnieWażniam 113jllitszp, d:ql!"olermiIlQw.!' "P'81Y, 
Ił wekslp g 5uo zł. wy~ta"'ion.e n8 l'Iolpf'n: Fabryka FortePlaDów w 
n!uwil"ko rll1~nsz Drd,... BlsItU.J LeSlIInlE'. .,. d 4t061 
pl~&- ..J.an·~I·:,k.:'R'.-kupice. ,1"<·· ;,n " , .. 

.z? 2~178 .1 -. .. .Jtlt .' 
P'!~-~~::-:~"--I".PlI szlr1ar~k~ mini""·,. szkl., Okiel\ne,\ 

,kolorowe, m$.lowe najkorzystiliej 
IIIr _____ ~ ____ d ... Patria", HQ.rt 8zkla. Wnly Zyg· 

Imunta Ą IJlifu~ta l· ~d 27 571 
Ożeni - ,---

sill nil'zwł.>cw e z Danią niebled- Kolonjal~.a. ~uznla _ 
nil z,!!'r& bna urze ln 'k państwo- ' bąz łfonkurrllC'JJ. no~ t> hud]nkl. 

otwarcie nowego magazynQ 
r o uwia - Sniegowców 

Kaloszy - Pończoch 
... ,; " 
0.0 • ~ 

kat Z2'ł"~:ZPIJ;a Orędownik To- Otreba. Jarocin, ~l!!ńsklegC? 2. ., ___ 

Tokarz 
sppejali~ta na rewolwprówkl. 
z.na takżE' Ill'aC'(> d.ry[,ers-kip po­
~zukuje p'.pac y Oferty Oredow­
n1k ul 28 aZ3 

,lzH,lny 
dowca 
Iww&ki 
ski. 

żelażnialt 
s7nka p'sn,ly II ;tarjl­

Z.'{!ll·zpnia Konrail glż­
Sta\v,&k:J.. pow. Koś('ier­

:/id:; 28166 

Posady 
j~kll'jkohYlpl-. nHJrh~tnipj do po­
moc-y skhrtu : domu z klluc.ill .­
• Pll n il'J'D ' Iuh'bez, Pr'a('ownll1ll1 .w 
.:dłld,z'e ' i-jnk ' rBkim'" LIl..Kn\\f­
!t;'!'Psznr· ofprh 11:p1·n"Z1IJn 'ril' I{;u­
rJ!'ra PoznaIlskip.,g1l zdg 27095 

. PotrzebUj, 
natychmiaRt nR ' I-SZlI . kateRorie 
dwóch C'zel,lrfnik6w krawipCKich, 

l Cfllkowitp utrzymAnie I 80 złoty.ch 
mipsiecznie. Jan Mach',· Rl!riol,T1-
sko. .. ri12704 

wy m'ody. ,!zystojny Ma syn_/WlelkleJ we! ~ ;,JOO •. 'W.pI8.t;V~ i)'.OOQ. ~111 ••••••••••• i •••••• 
ru~. ng 1212J , 50 z;::~:ł1ej ; , ' .. KI/RJOIU'! PIłlEmpSłQBVUllnnJl 

Ibudynki nqv. e inwE'ńISl'Zem 15 5jlO' Potrzebna 
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para JQrQcin. Klllllsk!ego 2. zd 26 614 Ni homoś6 dozorca domu w Łodzi. ul. O(IATI-
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Z~klad krawiecki 
I.eopolda Stnśkowskiego, ł .ódt. 
Piotrkowska 285. wykonuj" gar­
nitury. pąlta futra. Robota so­
lidna. Ceny przystępne. n 12770 
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Od wieków należały Kielce do biskupów krakowskich, którzy mieli tu letnią 1'8. 
zydencj ę. Zdjęcie przedstawia wspaniały .. pałac biskupi; wzniesiony w w. XVII 
przez biskupa krak Zadzika, znanego le swych dziel dyplomatycznych kancle­
rza państwa. P.ałac dOkorkzył ,.iego następca bp. Trzebicki. Pałac słynął z nie­
bywałego przepychu. 06 dZIś d06konale dochowala się ·.wielka sala PQrtl'etoWil 
biskupów, gdzie od pierwszego Prohol'us'l8 at do Karola Sk6rkowskiego (t 15151) 

° 14 klm. od Kielc, przy szosie Kielce - Karków. na c;fl"l)n!ai górze. do 1200 stóp 
dochodzącej, stoi starożytny zamek Chęciń"ki. U podnóża >.\óry leży, ja.k ~dyby 
przylepione miasto Chęciny. Zamek Chęciński alynn.! iako nlEl7.dobyta warownia 
\ tu w czasie niepokojów przechowywano sk.arby knrnnne TIJ ł.okietek . WYI·llRZs.­
jąc na krzyżakó~-. zlożył skarby archil{f} tadry gnieźnieńskiej. Zll.mek przeznal:zo­
ny był na relydencJf: pań. wdów i matek panujących. Za Jagiell} zamek zamie­
niony został na wil)zienie stanu. Tu dłu Ż6zy CZlIB uUHleszkiwala i przedltlwy­
wala gwe bezcenne skarby ł\róloV\a Bona. Od r. 1707 po spaJeniu przez S~weuow za­
mek przestał być mieJi!zkalny. W w. XVI słynęły bo,Ltate w kruszec kopalnie d\l~­
cińskiego, rozwijało si.ę i żamożne miasto. Dziś z zamku pozostały ruiny. a w mie-

. przedstawieni 6ą na obrazach . . Sufit l!ali zdobią belkowania. pokryte nioslychą.nle 
bogatami malowidlamL W jednej Z sal na glównym obrazie przedstawiony jęst 
Sejm z r. 1638. na którym Zadzik wystę puje. 'V innym przedstn wione są dzieła 
dyplomatyczne Zodzika. Po rozb iorach Moskale. konfiskując .dobra duchowne. 
zajęli pałac, gdzie umieścili rząd gubernjalny. Obecnie mieści się tu województwo. ście mieszka 80 proc. Zydów. -
.JANUSZ MEISSNER Poszliśmy, trzymajęc ~ię pod ręce, l wreszcie, że rozpruliśmy wszystkie 

Mz nieszczęsnych par. ówek. o których dwadzieścia poduszek z kanapy i urzą.-

H· ł· t · I zaromniałe~.· dzi 'liśmy walkę na pierze z UJ'zę·lniez.. 

IS orJa ·ma rymonJa na Tadek już spał: nie było mnie dwie ką i jeszcze dwoma Bogu ducha win-
goJziny. nymi lokatorami czwartego piętra. 

~Vy~ią.gnęliśmy go ~ łóżk.a, qlimo Strasznie było wesoło, ale - jak 
III. 

Zgłupiałem. Pysznił się głośno zna­
jomością. ze mną. i już zdolał zwrócić 
na nas uwagę całej halastry w obszer­
nej sali. Zauważyłem, że zpod kurtki 
wystaje mój żółty kołnierz i to moie 
zmieszało do reszty . . 

Fryzjer ciągnął mni·e już dą bufe­
tu. Ostatecznie, aby się go pozbyć po­
sta.nowiłem wypić z nim jeJeo kieli­
szek. 

TrQ,ciliśmy się. 
- Dwie parówki mniej - pomy­

ślałem, piją.c. 
Chciałem zapłacić i wyjść. Ale bu­

fetowy odsunął pieniądze: 
- Płacone - oświadczyl krótko, a 

fryzjer spoj rzał na mnie z triumfem. 
Cóż było robić? Zamówiłem ja zko­

lei dwie wódki .,incognito". 
Wypiliśmy. 
Dobrze mi to zrobiło: zmarzłem 

i alkohol teraz przyjemnie rozgrzewaLI 
Zanim 5ięgnąłem po pieniądze, .iuż 
znów oba kieli szki były pełne. Fryzjer 
cświaJczył mi jednocześnie swoją. 
sympatję· 

Tym razem jednak zaprotestowa-. 
lem: 

- Do!'lyć. Nie mam czasu. 
Wtedy rozpuścił ozór. 
Że oiczyzny broniliśmy przecie ra­

tem, a teraz wstydzę się z nim wypić, 
że "ta pewnie" taki pan, jak ja, nie 
może w jednej knajpie z proletarja-

tern, ale, że przecie on "incognito" z gr?zb l protestó",:. ~ozycz~hśmy trzy powiedziałem - skończyło się źle. 
dobrego serca i z sympatjl ku mnie, jn.Jk~ od ?~zędnl.czkł z .konea kQrytn- Głównie przez to piel'ze; nazajutrz 
bo jestem fajny gość ' i t. <l. t'za 1 zrobIliśmy Jajecz~lcę. Pote.m ~a- pelno go było w całym domu i na uli-

Ostatecznie musiałem wypić. Pół parz.y!em kaWę! a w młędzycza~le wy- cy w promieniu pól kilometra. Prz.ez 
Lyczakowa patrzyło na ten czyn je- trą~lh.śmy ko.nJak. Potem fryzJ,er wy- tydzień nie jało się wyp!enić puchu 
mokratyczny. Potem znów musiałem ł0!llł J~s~cze Jn.kę,~ butelkę z kIeszeni, z ubrań. z włosów, z choJników, z na­
postawić (zliów dwie parówl{j przepi- w1ęc plltśmy daleJ. czyń z _posiłków i z pamięci ludzkiej. 
te!). Potem zaś cała historja zaczęła. Skończyl0 się źle: wiem, że kawę GO$podarz patrzył na nas IJonuro, 
mnie bawić Olesłychanie. eedziłom przez aparat foto3'raficzny, stróż klą.ł, urzędniczka płakała, są.sie-

Przepiłem w rezultaci~ całą goto- bo nam zginęło sitko; wiem, że fryzjer dzi z pasją. zgrzytali zębami. 
wiznę z bohaterskim fr.y~jerem i jeSZ-I u~ar} się wleźć na lampę. i połamał TaJek poprzysią.gł mi zemstę i istot­
c~e zostałe~ tam coś w~OI~n, a następ- połkl. za co Tade~ zwym~slał go. oj nie zaczą.ł mścić się w sposób wyrafi-
Ole zaprosIłem go do siebIe. durnych turystów l tatermków; wiem nowany, na zimno. 

V Z{) klm. odległy od Kielc, w kierunku p6 łnocno - wschodnim BoQzentyn. Oi:! wie· 
k6w okoliczne osady należały do biskup ów krakowskich. W drugiej połowie XIV 
w. biskup Bodzanta Jankoweki na grUD tach wsi Tarezek założył miasto i nazwal 
je Bodzantynem. Zamek. którego ruiny widzimy, wystawił nastl!Pca Bodrant.y bp 
Mokrski. Mieszkał tu Jagiello prżed wy prawą na Krzyżaków. W XV1 w odby.· 
\\-aly się w Bodzentynie sądy nad he rety I,ami. Ostatnim biskupem, który tu mie­
szkal był !{apetan Soltyk. Zamek w sty lu gotyckim i renesansowym (mi~zanina) 

Dziś ruiny. VI miasteczku nędza. 

I 
alny; 19.30 dalszy .ciąg mu- ,gielgOWY;. 1'1.50 skrzynka 
zyki . tanecznej; 19.45 pro- techniczna; I.S.00 poznallski 
gram na dzień następny: wieczór literacki; 18.10 ty-

Piątek,. 16. U. 1.93ł. 19.50 wiadomości sportowe; cie art. i kult. Poznania; 
6.45 .. audYCJa poranna; ł 20.05 pogadanka muzyczna; I 30.110 jak spędzić święto? 

12.10 koncert zespołu Ark. 20.15 Koncert Symfoniczny Katowice. 7.'0 zapow. progI'. 
Fla~o; ~,2.45 ,.0 pr.zeró~kach z Sali ~(onserwatorjum . 7.50 koncert reklamowy; 
odzIeży; 13.00 dZlenmk po- WarszawskIego; 20.30 Rt:cy, 15.35 wiadomości gospodar· 
łudniowy; 13.1l'5 dalszy ciąg tacje poezyj; 23.05 muuka cze; 18.00 ,,0. J6zef - po­
koncertu zespołu Ark. Fla- taneczna z rest. hotelu .. Po- ws'tani~c" - wygI. Jerzy 
to; 15.35 przegląd giełdowy; lonia". Langman ; 19.45 odczytanie 
15.45 ~oncert zespołu J~na programh na dzień ' następ-
Róź~":lcza; ~7.15 Ser~Ju8z ny; 19.56 wiadomo'ści spor-
TanteJew; TrIO forte'plano- towe ze Śląska; 20.00 "O 

Co ja wycierpiałem przez tego dra­
ba! Nie było dnia, żeby mI nie spłatał 
psiego fi:;la. . 

Kiedy otwierałem drzwi, klam}{8, 
wysmarowana byla miodem; kiedy 
śpieszyłem się przy ubieraniu rękawy 
mego munjuru zaszyte były drobnym 
ściegiem mocnych nici; kiedy w naj­
lepsze spałem. o godzinie trzeciej nad 
ranem zaczynał dzwonić budzik . zam­
knięty na klucz w jaldcjś szufladzie, 
przyczem naturalnie klucza nie mo­
głem znaleźć. 

Pewnego popoJuJnla odwiedziło 
mnie koJo trzydziestu osób, przypro­
wadzając do mego pokoju tyleż brud­
nych kundli, ponieważ miły Tadzio 
ogłosił w gazetach, że z1inąl mi pies, 
mieSzaniec Joga z jamnik iem. 

(Dokończen ie nastą.pi). 

wą D~d.ur op .. 22; 17.50 pr~e- . . Polskim Białym Krzyżu" o-
gląd wy.dnwlll.ctw; 18.00 wla- .Kraków. l:!.~O hejnał z powie p. dyr. Stan. Ligon; 
domoścI rolllIcze; .18.~5 od- wlety marjacklej. . 22." koncert reklamowy; 

Z naj no\'.sz.ej mody pal'yEkiej: Elegancka 
suknia wieczorw& Z bolerkiem. 

czy~ z cyklu ,,~y~le,.1 oby· Lwów. 16.45 audyCje dla 23.05 Stefan Ty;nieniecki; 
CZ8.l8 Z'WIIerząt "ZaJąc ; .19.0~ j chorych, w opra.e. . ks. R~- s~)'zynka poczto~a dla mię­
muz·~:k~ lekka z. kawUU'ru kasa. dzyna.rodowego zrzsszerua 
..Am-l& ; 1UG feljeton ak·ł.u- P"""" IUS przegl"" Kaiowica.rdów. 

Z naJnow~ze.i mody paryskiej: ElegAnt ka 
suk~la WleCUll'OWa z modno czamego jl'd­
wabIU krepo\H'go: pasek z plecione ; złoco­
nej skóry. Do kompletu mala okrągla pe-

lwynka z tego samego materjału. 




